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NIECH ZYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 
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Redakcja przyjmuje interesantów -od 1 do 2 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
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Kasa czynna od 11 do 1-ej 
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p a OCEAN GARAGE AN 
Opłata pocztowa ulszczona ry" 
-czałtem. 


POLITYKA 
NARODOWOSCIOWA 
P. P. S. 


Rzeczpospolita Polska z chwilą, 
gdy odzyskała z powrotem byt sa- 
modzielny, „zastała niejako sprawę 
narodowościową, jako rodzaj faktu 
dziejowego, którego niepodobna było 
ani usunąć, ani rozwiązać od jedne- 
go zamachu. 
Proces odradzania się narodowego 
Ukraińców i Białorusinów osiągnął w 
latach 1914—1918 stan może naj- 
trudniejszy; Świadomość odrębności 
narodowo - kulturalnej obydwu lu- 
dów, przedewszystkiem zaś ludu u- 
kraińskiego, wyszedł już poza grani- 
ce idealizmu inteligenckiego; istniał 
określony, niewątpliwy ruch maso- 
wy; a jednocześnie proces ten nie| 
został jeszcze wcale skończony; ist- 
niały w dalszym ciągu obszary bar- 
dzo znaczne o ludności nie rozbudzo- 
nej narodowo, wahającej się, bądź— 
na zachodzie — ulegającej wpływom 
kultury polskiej, bądź też —,na 
„wschodzie kultury rosyjskiej. 
Mińsk, Mohylew, Polesie. Wołyń. Ki- 
jów, Charków — to wszystko było 
widownią kolosalnej tragedji dziejo- 
wej; przewalały się przez te ziemie | 
najrozmaitsze armje, przewalały się 
najrozmaitsze hasła, programy, za- 
wołania; życie poplątało ze sobą naj- 
rozmaitsze czynniki: społeczny, go- 
spodarczy, narodowy, wyznaniowy. 
Zakończenie wojny polsko - sowiec- 
kiej nie zakończyło ani sprawy u- 
AW ani sprawy białoruskiej. 
Przeszłość pozostawiła — dalej — 
w spadku Państwu Polskiemu kwe- 
stję niemiecką w b. dzielnicy prus- 
| kiej, na Śląsku Cieszyńskim i w oko- 
' licach Łodzi. Kwestja żydowska — 
wreszcie — przestała być — pod 
wpływem rosnącego ruchu sjonisty- 
cznego wśród mieszczaństwa i „bun- 
dowskiego' wśród ` robotników i rze- 
mieślników żydowskich —- zagadnie- 
niem li tylko gospodarczo-wyznanio- 
wem; przeobraziła się — przynaj- 
mniej dla bardzo licznych żywiołów, 
odrzucających asymilację dobrowol- 
ną, — w zagadnienie również naro" 
dowościowe. 

Rzeczpospolita Polska „zastała”, 


Praga, 6 grudnia. (PAT)  Urzędowo 
komunikują następujące wiadomości © 
wyniku wyborów samorządowych w 
Czechosłowacji: 

W Czechach otrzymali mandatów Na- 
rod. socj. 12, republikanie (agr.) 11, ko- 
muniści 10, socj. demokraci 10, niemiec- 


5, Bund der Landwirthe 5, stron. stanu 
średn. 4, narodowi demokraci 4, niem. 
chrześc. socj. 4, Volksverband 3, Ro- 
sche 2, niem. nar. socjal. 2, niem. s.ron. 
st. średn. 1. . 

Ruś Przykarpacka: republikanie (agr.) 
4, węgierska opozycja 2, komuniści 2, 
żyd. stron. agrarne 1, stan średni 1, 


cja w Chorwacji przyjęła bardzo po- 
ważny obrót wskutek nominacji płk. 
Maksymowicza na stanowisko wojewo- 
dy zagrzebsk.iego. Nowy wojewoda po- 
lecił natychmiast rozplakatować para- 
glafy ustawy o ochronie państwa, gro- 
żące m. in. śmiercią i długoletniem wię- 


— 


Berlin, 6 grudnia. (PAT.). Pruska Ra- 
da Państwa rozpatrywała w dniu wczo. 
'rajszym pmeliminarz budżetowy na rok 
1929. W dyskusji nad budżetem Minis- 
terjum Sr 
dr. Rieve domagał się specjalnych. za- 
rządzeń w sprawie pomocy dla „zagro- 
'żonych'* obszarów granicznych na wscho 
dzie. Po dłuższej dyskusji odrzucono 46 
głosami przeciwko 40 wniosek, żądają- 


ODRZUCENIE WNIOSKU 


Berlin, 6 grudnia. (PAT.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu pruskiej Rady Pań- 
stwa poseł wschodnio - pruski baron 
von Gay! złożył w imieniu swojej frak- 
cji niemiecko - narodowej oświadcze- 


zapowiedzianemu dekretowi rządu pru- 
skiego o polskiem szkolnictwie mniej- 
szościowem w Prusiech. , 

Frakcja niemiecko *- narodowa awa- 
ża za nieodpowiednie: zarówno treść 
dekretu, jak i obecny moment do tego, 


jak powiedzieliśmy, taką właśnie sy- 
tuację. Polacy odzyskali niepodle- 
głość państwową w swoistym okresie 
dziejowym, w okresie trwania pro- 
cesu odradzania się narodów przez 
wieki całe uśpionych Z samego okre- 
ślenia tego procesu, jako procesu, 
trwającego po dzień dzisiejszy, wy- 
nika jeden wniosek: muszą istnieć 
terytorja, mieszane pod względem 
narodowościowym, o przenikających 
się wzajemnie kulturach — polskiej i 
ukraińskiej, polskiej i białoruskiej, 
polskiej, ukraińskiej, białoruskiej i 
rosyjskiej, polskiej, ukraińskiej, bia- 
łoruskiej, rosyjskiej i — dla miaste- 
czek — żydowskiej i t. dz td. 
Demokracja polska miała —- od 
czasu powstania 1863 r. — określoną 
idęe w mierze omawianej: ideę fe- 
deracji. Mówi o niei wyraźnie pier- 
wszy program P, P. S. z r. 1892. W 
r. 1917 wszystkie polskie stronnictwa 
polityczne stanęły w znanych dwuch 
odezwach (P. P, S, i lewicy niepodle- 


Berlin, 6 grudnia. (PAT.) Rada Pań- 


ZABURZENIA 


głościowej oraz „aktywistów* i Mię- 
dzypartyjnego Koła Politycznego) na 
gruncie programu federacji, federa- 
cji polsko - ukraińsko - białorusko - 
litewskiej, jako wspólnego Państwa. 
Polska polityka państwowa w roku 
1919—1920 usiłowała program ten 
realizować (odezwa wileńska Na- 
czelnego Wodza]; załamanie się na- 
stąpiło i wskntek biesu zdarzeń wo- 
jennych, i wskutek niezmiernie gwał- 
townego przeciwdziałania nacjonaliz* 
„mu polskiego (obóz narodowo > de- 
mokratyczny) i nacjonalizmów u- 
kraińskiego, białoruskiego czy litew- 
skiego. 

- Dzisiaj, w obecnem położeniu mię- 
dzynarodowem, sięganie do prośra- 
mu „wielkiej federacji“ oznaczałoby 
sięganie do oręża wojny. Dlatego po- 
lityka narodowościowa Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej ograniczyła sama 
siebie do nrób rozwiązania sprawy 


donoszą z Nowego Yorku: W prowincji 
Maddalena republiki Kolumbja wy- 
buchły niepokoje. 

Około 30.000 robotników, zatrudnio- 
nych na plantacjach, rozpoczęło straik. 
Doszło do starć z wojskami, stancjono- 


ukraińskiej w gtanicach t. zw. Galicji 
Wschodniej, Wołynia i południowej 
części Polesia, do prób rozwiązania 
sprawy białoruskiej w granicach wo- 
jewództw Wileńskiego, Nowogródz- 
kiego i Poleskiego, do prób rozwiąza- 
nia sprawy litewskiej poprzez zorga* 
nizowanie stosunków normalnych po- 
między Polską a Litwą. 

Sprawy niemiecka i żydowska w 
Polsce są — ze stanowiska polityki 
międzynarodowej Socjalizmu — o 
wiele łatwiejsze, chociaż reprezentu- 
ją swoje własne trudności, zupełnie 
odrębne. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH j 


TESTERE ART KOCE 


- WYNIKI WYBOROW SAMORZĄDOWYCH 
W CZECHOSŁOWĄCJI 


cy socj. dem. 7, ludowcy (czsł. str. lud.) | 


Spraw Wewnętrznych referent | 


cy szczególnego uwzględnienia ciężkie- | 


NACJONALISTÓW W SPRAWIE DEKRET 
- SZKOLNEGO 


nie, zgłaszające zastrzeżenia przeciw 


UTRZYMANIE SAMODZIELNOSCI BAWARJI 


UCHWALONE PRZEZ SEJM BAWARII 


MONACHJUM, 6 grudnia (P. A. T.). | samodzielnego państwa bawarskiego i 
Sejm bawarski uchwalił 68 głosami prze | zagwarantowania mu praw, wypływają- 
ciw 32 wniosek o utrzymaniu istnienia | cych z konstytucji i traktatów, 


TRAKTAT HANDLOWY NIEMIECKO-LITEWSK 
ZOSTAŁ PRZYJĘTY PRZEZ RADĘ PAŃSTWA RZESZY 


| przyjęła traktat handlowy niemiecko-li- 
stwa Rzeszy na posiedzeniu dzisiejszem | tewski. 


Wiedeń, 6 grudnia, (PAT.). Dzienniki | wanemi w powiecie Maddalena.. Straj- 


Warszawa, PIĄTEK 7 Gruanru 1szo r. 


CENIRALIY 
_ ORGAN 


A zakk 


Kurtyak 1, rusińscy soc. demokr. 1. 

Morawa i Śląsk: ludowcy (czsł. stron. 
lud.) 8, socjal-demokraci 6, repubiika- 
nie (agr.) 5, komuniści 4, niem. chrześc. 
socjaliści 3, nar. socjaliści 3, Bund der 
Landwirthe 2, niem. socj. demokraci 2, 
stron. stanu średniego 2, Volksverband 
2, nar. demokraci 1, niem. stron. stanu 
średn. 1, niem. socj. narodowi 1. 

Na Słowaczyźnie: ludowcy (str. ks. 
Hlinki) 9, republikanie (agr.) 8, komu- 
niści 5, socj. dem. 3, węg str. narodowe 
3, węgierscy chrz. socj 3, ludowcy 
(czsł. stron. ludowe) 1, słowackie stron. 
narodowe 1, żydzi 1, nar demokraci 1, 
nar. socjal. 1. i 


ECHA KRWAWYCH ZAJSĆ W ZAGRZEBIU 


Budapeszt, 6 grudnia. (PAT.). Sytua- | ne jest za formalne ogłoszenie stanu 


wyjątkowego. Nominacja wywołała 
sprzeciw stronnictwa demokratyczne- 
go, riależącego do obecnej większości 
rządowej. 

Poprzedni wojewoda zagrzebski zo- 
stał telefonicznie spensjonowany, z po- 


| wodu krwawych wypadków w dniu u- 
zieniem. Ogłoszenie tej ustawy uważa- | roczystości 10-lecia. 


PRUSKA RADA PANSTWA OBRADUJE 
NAD POMOCĄ DLA OBSZAROW GRANICZNYCH 
NA WSCHODZIE 


go położenia Prus Wschodnich, nato- 
miast przyjęto wniosek centrum, wzy- 
wający rząd pruski do udzielenia po- 
mocy ca pograniczu wschodniemu 


Niemiec a w jej ramach również i Pru. | 


som Wschodnim. Wreszcie 
wniosek komisyjny, wzywający rząd do 


poparcia akcji osadniczej 'w Prusach |- 


Wschodnich drogą przyznania 'rolnikom 
pożyczki na. dogodnych warunkach, : „n 


by go ogłosić. W razie zaś, gdyby de- 
kret został ogłoszony, niemiecko-naro- 
dowi żądają, aby „postanowień jego nie 


stosowano w praktyce, dopóki Polska |.. 


nie zmieni swej polityki szkolnej w sto- 
sunku do mniejszości niemieckiej”. 

Zarówno komisja oświatowa, jak i 
plenum pruskiej Rady Państwa odrzuci- 
ły żądanie niemiecko-narodowych co do 
odrzucenia dekretów, uchwalając nie 
zgłaszać ze swej strony protestu prze- 
ciw dekretowi. 


W KOLUMBJI 


kującymi kierują komuniści, Guberna- 
tor ogłosił stan wojenny. Według do- 
niesień . biura Reutera, .strajkujący - 
botnicy obsadzili stolicę prowincji, San- 
ta Marta, jakoteż miasta Ciennaga, Se- 
villa i Arakataca. f 


l 
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Rzecz naturalna, i sprawa ukraiń- 


ska, i sprawa białoruska w Polsce po- | Charles Dumont, jako prowadzących 
zostają i pozostaną ściśle związane | znaczne interesy handlowe, poczem u- 


ze sprawą ukraińską wogóle i ze spra- 
wą białoruską wogóle. Ale polityka 
narodowościowa P. P. musi uwa- 
żać za swój fundament zasadę utrzy- 
mania i utrwalenia pokoju. 

naszym programie narodowo“ 
Ściowym mogą być takie czy. inne 
braki; niema w nim z pewnością ża- 
dnego awanturnictwa. Lok 


Mieczysław Niedziałkowski. 


KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


TO- | ny socjalistyczny tow. Chastenet, odpo- 


Rok XXXVI 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


WARSZAWA, ul. Warecka Nè 7 


Redakcja — tel. 176-70. 
kcja — tel. 120-13. 
Administracja — tel. 313-80. 
Drukarnia — tel. 173-43. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


WE a aaa i dactodkowazÓchn ANC 
CENA NUMERU 
20 GROSZY. 


EEK EO CE OZONE 


tn 
Z.P.P S. 


Posiedzenie plenarne Z. P. P. S, odbę- | torowie powinni być bezwzględnie o- 
dzie się we czwartek, 13 grudnia, o g. 11 becni. 
r. punktualnie. 

Wszyscy towarzysze posłowie i sena- 


TAKTYKA Z. P. P. S. 


Z. P. P. S. poddał ostatnio — 5a] 
kilku posiedzeniach plenarnych — 
bardzo gruntownej dyskusji całość 
swojej polityki. Już dzisiaj możemy 
powiedzieć, że polityka kierownictwa 
Klubu spotyka się z uznaniem towa- 
rzyszy posłów i senatorów. 

Na czem ta polityka polega? 

Oto odrzucamy wszelakie t. zw. 
drobne ukłócia i złośliwości (taką 
„drobną złośliwością* byłoby, na- 
przykład, nie przyjęcie do wiadomo- 
ści oświadczenia p. premjera. Bartla 
co do zgłoszenia w Sejmie wniosku o 
kredyty dodatkowe); chcemy — od- 
wrotnie — sprowadzić walkę o de- 
mokrację do poziomu wielkich, ja- 
snych, zrozumiałych zagadnień; chce- 
my, by „śra parlamentarna" nie za- 


ciemniała w oczach kraju istoty r a 


Za Prezesa: 
(7 NIEDZIAŁKOWSKI. 


j 


parlamentarnej. Dlatego zachowuje- 
my postawę spokojną; nie zamierza” 
my odgrywać roli „narzędzia” w za- 
kulisowych „rozgrywkach'' rozmai- 
tych „mafji”, Wiemy, że czas pracu- 
je dla nas. „Sanacja morajna' już 
zbankrutowała. Upada , pod ciężarem 
własnych nieprawości”. My nie pro- 
wadzimy żadnej, ale to żadnej „gry"; 
nie przyjmiemy „rozgrywki” an. na 
gruncie drobiazgów, ani na gruncie 
„procedury formalne"; przyjmiemy 
„rozgrywkę“ na gruncie zagadnień: 
decydujących o jutrze Polski i o ju- 
trze Socjalizmu polskiego. Cele i za- 
dania naszej opozycji nie mają nic 
wspólnego ani z pobudkami opozycji 
Stronnictwa Narodowego, ani z opo- 
zycją komunistyczną. My jesteśmy si- 
łą, odpowiedzialną i za Polskę i za 
demokrację w Polsce, i za przyszłość 
Socjalizmu w Polsce 

O tem pamiętamy przy każdem na- 
szem posunięciu politycznem. 


czy. Taką była nasza polityka od 
chwili zebrania się obecnych Sejmu i 
Senatu, taką też pozostanie. Cel o- 
kreśliliśmy sobie zupełnie wyraźnie: 
pragniemy zlikwidować dzisiejszy $y- 
stem rządzenia na rzecz demokracji 


DO NAUCZYCIELI SZKOŁ POWSZECHNYCH 


„PROGRAM P. P. S.“ 


Zebranie odbędzie się w niedzielę, 9 
grudnia b. r., o godz. 101⁄ rano, w lokalu 


„Robotnika”, ul. Warecka 7. 
Mamczar. 


- Koło Nauczycieli P,.P. S. Szkół Po- 
*wszechnych zwołuje zebranie dyskusyj- 
ne. dla Nauczycieli członków P, P. bił | 
sympatyków. . j 

Na porządku dziennym referat tow. 
posła Niedziałkowskiego 


I TEATR „ATENEUM“ 
ULICA CZERWONEGO KRZYŻA 20 


- Dziś próba generalna sztuki Ketajewa 
p. t „KWADRATURA KOLA", 
„Jutro, o godz, 8-ej wiecz., premjera tej 

arcy-wesołej komedji. » 


KURS INSTRUKTORSKI Z. R. S. S. 


Sekretarjat 
Sport, podaje do wiadomości wszystkich 
R. R. K, O., podokręgów i klubów, że 
od 1.1 do 14.1 1929 r. organizuje kurs 
instruktorski — całodzienny. Wpisowe 


Przypominamy, że w niedzielę, dn. 9 
b. m, o godz. 5-tej po poł., 


Koncert muzyki polskiej. 


Gen. Zw. Rob. Sfow.| zł. 11. Uczestnicy otrzymają naukę, ló- 
kal i utrzymanie bezpłatnie. 

Zgłoszenia do 15-$0 grudnia w sekre- 
tarjacie Gen. Z. R. S. S., 


PZ a ad oo c o O OEEO 


STANY ZJEDNOCZONE A PAKT KELLOGA 


Wiedeń, 6 grudnia. (PAT.). „United paktem musiała być odroczona do na- 
stępnego piątku, Kellog zostanie we- 
zwany do złożenia w piątkowem. posie- 
dzeniu oświadczenia, dotyczącego pak- 

tu. Senator Reed miał się wyrazić, że 

zmusi on jeszcze Stany Zjednoczone do 
wstąpienia do Międzynarodowego try- 
bunału rozjemczego. 


Press" donosi z Waszyngtonu: Prezy- 
dent Coolidge przedłożył senatowi pakt 
Kellogga z życzeniem jaknajszybszej ra- 
tyfikacji tego paktu, któryby chciał je- 
szcze sam podpisać. 

Na -wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Zagranicznej senatu opozycja poczyniła 
tak dalekie zastrzeżenia, że debata nad 


PRZECIWKO UDZIAŁOWIPOSŁOW I MINISTROW 
W STOWARZYSZENIACH HANDLOWYCH 


Paryż, 6 grudnia, (PAT.). Deputowa- 


czynił aluzję do jednego z senatorów, b. 
premjera, który administruje 33 banka- 
mi i towarzystwami. i 

Chastenet zaapelował do Poincare$go, 
aby żądał od parlamentu uchwalenia u- 
stawy, któraby bezwarunkowo  zabra- 
niała członkom Izby i ministrom należe- 
nia w jakiejkolwiek formie do stowa- 
rzyszeń handlowych. 


wiadając Poincaremu, utrzymywał w 
dalszym ciągu, że pewni parlamentarzy 
ści i członkowie Rządu, należą do rad 
nadzorczych stowarzyszeń handlowych. 
Mówca wymienił nazwiska Henry Pate, 
Maginoi Francois Poncet,  Duumer, 


SENAT_W GRECJI 


Ateny, 6 grudnia (P. A. T.). Izba u- chwaliła projekt utworzenia senatu. 


AMNESTJA W BELGII 


. Bruksela, 6 grudnia. (PAT.). Izba m sowanie powstrzymali się od gło- 


chwaliła 93 głosami przeiwko 3-em | sowania. 


projekt rządowy amnestji. Deputowani 


ERE Str. 2 


„ROBOTNIK*, piątek 7 grudnia 1928 r. 
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Parlament Rzeczypospolitej 


Prace Sejmu nad budżetem. W jaki sposób ma być dokonywana rewizja konstytucji? 
Uzupełnienia sprawozdań poprzednich. 


0 PRAWO BUDŻETOWE SEJMU 


OŚWIADCZENIE, KTÓRE ZŁOŻYŁ TOW. CZĄPIŃSKI W SEJMIE 
W DN. 5 GRUDNIA, IMIENIEM LEWICY 


KONFISKATA SPRAWOZDAŃ 
KOMISYJNYCH. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego pos, Kornecki (kl. Nar.) poprosił prze- 
wodniczącego komisji o interwencję w spra- 
wie skonfiskowania sprawozdania z posie- 
dzenia komisji podanego przez „Dziennik 
Wileński" ściśle według djarjusza, 

Przew, pos. Byrka, ma wątpliwości, czy 
mógłby interwenjować nawet w wypadku, 
gdyby sam djarjusz został skonfiskowany. 
Nie przesądza zresztą możności zwrócenia 
się do Marszałka, 


BUDŻET MIN, REFORM ROLNYCH. 


Sprawozdawca pos. Sanojca deklaruje 
się jako zwolennik najradykalniejszej . re- 
formy rolnej i to nawet bez odszkodowania. 
O swój pogląd walczy już — jak twierdzi— 
od lat 9. Ani Stronnictwa włościańskie, ani 


PPS, na koncepcje chłopskiego radykała nie ! 


chciały pójść, i dlatego — widocznie— zna- | fundacji były przekazywane  Ministerjum, 


lazł się w jednym Bloku z Radziwiłłami, Lu- 
bomirskimi, Sapiehami, Stadnickimi, Jaru- 
zelskimi, Tarnowskimi, aby pospołu przepro- 
wadzić reformę rolną bez odszkodowania... 

Mówca stwierdza, że chłopom postępy te- 
formy wydają się powolne, pomimo, to oce- 
nia on wysiłki Rządu, które są wielkie, 

Mówca omówił następnie szczegółowo ka- 
żdą pozycję i, pomimo, że przedłożenie rzą- 
dowe wcale nie idzie po radykalnej linji 
sprawozdawcy, prosił o przyjęcie tego nie- 
radykalnego przedłożenia. 

Po przerwie obiadowej przemawiali: pos. 
Maks, Malinowski (Wyzwolenie), który za- 
pytuje Ministra, jakie postulaty» Komisji 
Rolnej z roku ubiegłego zostały wykonane, 
np. w sprawie osadników na Kresach Zacho- 
dnich, w sprawie uwłaszczenia, serwitutów, 
cen ziemi i t, d, Czy stosowano ustawę o 
przymusowym wykupie ziemi, czy ziemie 


jak zwalczano spekulację ziemią, jakie zys- 
ki ze sprzedaży miał Bank Rolny, a jakie 
Bank Ziemiański, wreszcie dlaczego Mini- 
sterjum nie wydało przyznanych mu przez 


Sejm 250 tysięcy złotych, Zarzuca, że komi- |. 


sarze ziemscy nie cieszą się zaufaniem lud- 
ności, gdyż są zbyt przychylnie usposobie- 
ni dla wielkiej własnośc, Mówca proponuje 
podniesienie ich uposażeń, co ich uniezale- 
żni od dworów. i 

Bank Rolny daje zbyt wielkie pożyczki 
wiekszej własności, Działalność jego wywo- 
łuje skargi ludności, W okresie wyborów 
pożyczki w Ranku Rolnego dawane były 
stronniczo, Mówca zapowiada wniesienie po- 
rrawek, aby przez budżet wpływać na zn'ż. 
kę cen ziemi i w tym celu należy wnieść do 
budżetu sumę, która pozwoli Bankowi Rol- 
nemu akcję tę przeprowadzić. 


PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA KWAPIŃSKIEGO 


Na wiosnę w czasie rozpatrywania | w Kieleckiem za podstawę się weźmie | błota i krzaki. 


budżetu kwestja cen ziemi była punk- 
tem kulminacyjnym dyskusji Pan Mini- 
ster zapowiadał, że nastąpi wyjaśnienie 
"sytuacji w tej sprawie. Pan Minister 
polecił Komisjom Ziemskim rozpatrzyć 


kwestję cen ziemi. Nie wiem, jakie ma* 


terjały przedłożyły inne komisje ziem- 
skie, ale komisja kielecka uznała, że 
ceny są wygórowane. Ja proponowa- 
em poprawkę „spekulacyjnie'" wygóro- 
wane, ale ta poprawka nie przeszła i 
nic dziwnego, gdyż urzędnicy nie mogą 
zbyt swobodnie wypowiadać swych po- 
ślądów. (Tow. Diamand: Nawet Pan 
Premjer się krępował). To jest ta rze- 
czywista rzeczywistość. (Minister Sta- 
niewicz: Urojona). 

Pan sprawozdawca przyszedł do 
wniosku, że jedynem wyjściem z sytua- 
cji byłoby przymusowe wywłaszczenie 
bez odszkodowania. Przekonywał wiel- 
ką własność, że toby było z pożytkiem 
dla niej. Wyrażał się dość beletrystycz- 
nie, ale ja wiem, że to był śmiech przez 
ży. „da szukałbym innego wyjścia. 
Najważniejszą rzeczą jest, żeby Rząd 
wkroczył na drogę ustawowego regulo- 
wania ceny ziemi. Ustawa powiada, że 
jeżeli ziemianie nie zgłoszą odpowied- 
niej ilości ziemi do parcelacji, to Rząd 
może przymusowo wykupić. Ten przy- 
mus zawsze obniża bardzo znacznie ce- 


nę ziemi. Ale niestety ziemianie zro- 


zumieli prędko, że prywatna parcelacja 
jest-interesem popłatnym : obecnie wię- 
cej jest ziemi parcelowanej niż ustawa 
przewiduje Chłopi zaś są gotowi wszy- 
stko oddać za kawałek ziemi. 
Szacunek Banku Rolnego jest odniien- 


3.000 złotych za hektar III klasy, to ra- 


Meljoracja postępuje naprzód, ale 


W imieniu trzech stronaictw: ZPPS., 
„Wyzwolenia“ i Stronnictwa Chłopskie- 
$o — oświadczam: 

Przyjmujemy do wiadomóiści słowa p. 
premjera Bartla, wypowiedziane na Ko- 
misji Budżetowej, że uczyni wszystko 
możliwe, celem przyśpieszenia zam- 
knięć rachunkowych. Uważamy tę spra- 
wę za bardzo ważną, gdyż szybkie za- 
łatwienie zamknięć rachunkowych u- 
możliwi Parlamentowi to sprawowanie 
kontroli budżetu ex post które jest 
przewidziane w art. 7 i 9 Konstytucji. 

Uważamy jednak całą tę kwestię za- 
mknięć rachunkowych za „całkowicie 
odrębną od doniosłego zagadnienia do- 
datkowych ustaw kredytowych. Stuimy 
na stanowisku, że wszelkie wykrocze- 
nia poza ramy uchwalonego przez Par- 
lament budżetu wymagaja z reguły u- 


chunek okazuje, że ci najsłabsi gospo- | przeważnie na terenie wielkich obsza- | przedniego zezwolenia Sejmu. W oma- 


darczo nabywcy znajdują się w takiem 
położeniu, iż te 3.000 obciążone są su- 
mą 469 złotych na różne spłaty. Cena 
*ziemi nie może być regulowana we- 
dług popytu i podaży, lecz tylko wedle 
możności wypracowania z kawałka zie- 
mi odpowiedniej ilości dochodu. 

Na kredyt ulgowy budżet przewiduje 
tylko 12 miljonów złotych To jest su- 
ma  mikroskopijna w porównaniu z 
istotną potrzebą gospodarczą. Tę pozy- 
cję należy„znacznie podwyższyć. 

Klub nasz na najbliższem posiedzeniu 
wniesie nowelę do ustawy o reformie 
rolnej. Jesteśmy przygotowani, że wy. 
woła ona sprzeciwy w kołach t. zw. go- 
spodarczych, jakkolwiek nie wykracza 
ona wcale poza ramy Konstytucji. 

W sprawie scaleniowej muszę stwier- 
dzić, że urzędnicy w znacznej mierze 
są nastawieni w ten sposób, ażeby tyl- 
ko roboty odrobić. 
wobec istniejących stosunków urzędni- 
cy się wreszcie zniechęcają. Scalanie 
to temat najbardziej drażliwy. Jeżeli 
z 60 uczestników 35 po scaleniu jest 
niezadowolonych i skarży się, że zeszli 
na dziady, to nie dzieje się dobrze. 
Kwestja upełnorolnienia w czasie ko- 
masacji ma pierwszorzędne znaczenie. 
Trudność polega na tem, jak zmusić 
właścicieli, aby w chwili scalania od- 
dali ziemię na upełnorolnienie uczestni- 
ków, scalenia. 

SW sprawie serwitutów dzieją się rze- 
czy niewłaściwe. Wiem o wypadku, że 
dano 80 morgów lasu, a podczas roz- 


ny od rzeczywistego szacunku. Jeżeli | działu okazało się, że są tam wytwy, 


Po przemówieniach posłów Kornechieg 
(kL Nar.), 


(kl. Ukr.), przerwano posiedzenie, ponieważ 


Minister musiał udać się na posiedzenie Ra- 


Kamińskiego (B.B.) i Barana | dy Minstrów, 


Następne posiedzenie dzisiaj o godz, 10 


Nic dziwnego. że. 


rów, w znacznie mniejszym stopniu na 
terenie chłopskim. Pan Minister powi- 
nien techników meljoracyjnych wziąć 
bardziej w karby. X 

W polityce kredytowej Banku Rol- 
nego w okresie walki z partyjnictwem 
polityka wywiera znaczny nacisk. Słu- 
chałem nieraz przez radju propagandy 
w sprawie tych kredytów Rozagitowa- 
no ten Bank i w tej chwili niema wsi, 
któraby nie niosła przekleństw pod a- 
dresem Banku Rolnego Całkiem nie- 
słusznie, bo Bank ma ograniczone mo- 
żliwości. Ale krótkowzroczna pol tyka 
wyborcza za dużo obiecywała. Dobrze 
zrobił Bank Rolny, że publicznie ogło- 
sił, iż tym wszystkim obietnicom n'e da 
rady. 

Bank Rolny wogóle nie powinien się 
zajmować parcelacją. Jego rola — to 
kredytowanie. Czy jest wielka różnica 
między ceną rynkową ziemi, a banko- 
wą? Jedyny wyjątek stanowią majątki 
kupione od Niemców, na których Bank 


grubo zarobił. (Minister Staniewicz: Je- | 


żeli odliczy się wszystkie obciążenia, to 
Bank bardzo mało zarabia), Co 'nnego 
parcelacja rządowa, tu rzeczywiście jest 
duża różnica w cenie ziemi. 

W budżecie tegorocznym znowu jest 
pozycja 60 tysięcy złotych na specjali- 
stów w kwestji agrarnej Jeżeli chodzi 
o takich specjalistów, fak profesor Ja- 
worski, który uzasadnia potrzebę u- 
trzymania majątków w całości, to szko- 
da pieniędzy na ten cel (Minister Sta- 
niewicz: Niech Pan czeka, jak napisze 
profesor Wróblewski). 


min, 30. Na porządku dziennym budżet Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, a po południu 
budżet Min, Pracy i Op. Społ 


REWIZJA KONSTYTUCJI 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia | ca podkreśla, że lewicy pilno jest doko- 


B.) szczegółowo zestawił_ wszystkie 
wnioski zgłoszone w toku dyskusji i wy- 
jaśnił ich wzajemny stosunek, poczem 
pos, Kiernik zgłosił swój nowy wnio- 
sek, znacznie odbiegający od wniosku 
zę nego na poprzednim posiedzeniu 
Przez pos. Rataja, Wniosek ten oświad- 
cza się bezwarunkowo za rewizją, od- 
miennie od tego, co mówił na poprzed- 
niem posiedzeniu pos. Rataj. Zaciemnił 
jednak swoje stanowisko całym szére- 
giem szczegółowych wniosków, wpro- 
wadzających zamęt w przedmiot. W 
jednym z tych szczegółowych / wnios- 
ków poseł Kiernik zaproponował, aby 
zakreślono dla rewizji Konstytucji 3- 
miesięczny okres, po upływie którego 
'zmiana Konstytucji już nie mogłaby być 
dokonana przez sam Sejm lecz musia. 


. bog być uchwalona także przez Se- 


cji. Rewizj 
stawie 
słów 


111 posłów i zgłoszony na 15 dni przed 
wejściem na porządek dzienny). Poseł 
tow. Liberman w dłuższem przemówie- 
miu uzasadniał wniosek 3-ch stronnictw 
lewicy, Oświadczył się stanowczo prze- 
ciwko wnioskowi pos. Kiernika, który 
charakteryzuje jako  antykonstytucyjny, 
a ponadto ze stanowiska demokracji i 
parlamentaryzmu szkodliwy, albowiem 
w razie przyjęcia tego wniosku, łatwo 
będzie Rządowi udaremnić rewizję, za- 
strzeżoną wyłącznie dla Sejmu, przez 
odroczenie albo zamknięcie sesji, Mów. 


Kom. Konstytucyjnej pos, Piłsudski (B. | nać rewizji Konstytucji dla umocnienia 


„demokracji i praw  przedstawicielstwa 
narodowego. Doświadczenie ostatnich 


„lat, dowiodło, że w Konstytucji zawarte 


są przepisy będące istnemi kryjówkami 
„dla tych, co podejmują ofensywę dykta- 
tórską przeciwko prawom parlamentu 
i demokracji, Te kryjówki muszą być 
jaknajprędzej zlikwidowane. Lewica 
pragnie szczerze rozbudowy Konstytu- 
cji w duchu pogłębienia prawa ludności 
do kontrolowania działalności Rządu. 

W końcu mówca apeluje do przedsta- 
wicieli mniejszości narodowych w Ko- 
misji, aby w sprawie rewizji nie stali 
ną stanowisku negatywnem. lecz dopo- 
mogli demokracji polskiej do przepro- 
wadzenia tych reform 

Pos. Bagiński i Czernicki przemawia- 
li w tymże duchu. 

W ten sposób przyjęto wniosek trzech 
stronnictw lewicy z dodatkiem rozu- 
miejącym się samo przez się, że także 
Rząd ma prawo zgłaszania wniosków w 
sprawie zmian Konstytucji. 

WNIOSKI KLUBU NAR 1 PIASTA. 

Wnioski, które miały zakreślać ter- 
min zarówno dla zgłaszania wniosków 


poselskich, jakoteż dla prac samej ko- 
misji, odrzucono większością 16 głosów 
przeciw 15. Odrzucono także prosozy- 
cję p. Piłsudskiego, aby dyskusja w ko- 
misji odbywała się nietylko na podsta- 
wie, ale i „w granicach" wniosku. 
Większość komisji uznała że postano- 
wienie takie — jak słusznie wskazał 
tow, Liberman, mieści się już w regu- 
laminie Sejmu. \ i 

Posłowie Komarnicki i Piasecki zgło- 
sili wnioski mniejszości, mianowic:e p. 
Komarnicki w sprawie możności zgła- 
szania wniosków, mających tylko 15 
podpisów, oraz w sprawie terminów po- 
rządkowych. 

Pos. Piasecki imieniem B. B. zapro- 
ponował cały szereś zmian regulaminu 
sejmowego, niezgodnych z przepisami 
Konstytucji Miały one na celu umożli- 
wienie każdemu członkowi komisji i re- 
ferentowi zgłaszanie wniosków na 
zmianę Konstytucji bez wymaganej 
przez ustawę ilości podpisów. 
` Referentem dla plenum pozostaje pos 
Piłsudski, o ile nie złoży referatu. wo- 
bec tego, że nie wszystkie jego propo- 
zycje zostały przyjęte. 


KOMISJA ROLNA 


Dnia 6 grudnia odbyło się posiedzenie 
Komisji Rolnej, w której wzięli udział tt. 
Nowicki i Śledziński, 


*Rozpatrywano wniosek w sprawie 
nadużyć przy sprzedaży i wydzierżawia- 
niu majątków państwowych w woj. kie- 
leckiem. 

Referent wniosku, poseł Kapeliński, 
charakteryzował rolę pośrednika przy 
wydzierżawaniu tych majątków, pizy- 


czem dowodził, że komisje urzędowe, 
dzięki zbyt powierzchownemu badaniu, 
nie wykryły nadużyć. 

Przedstawiciel Min. Rolnictwa dowo- 
dził zaś, że władze zbyt dokładnie ba- 
dały sprawę, by nadużycia mogły ujść 
uwagi. ` 

W rezultacie uchwalono sprawę skie- 
rować najpierw do Najw. izby Kontroli 
Państwa. 


wianej sprawie przekroczeń za rok 
1927/8 ustawa skarbowa wyraźnie po- 
leca uzyskanie zezwoleń Sejmu z góry 
Jeżeliby jednak okoliczności wyiątko- 
we wymagały w sposób nagły przekro- 
czenia uchwalonego budżetu, Rząd wi- 
nien natychmiast zawiadomić o tem 
Najwyższą Izbę Kontroli i Sejm, a tak- 


że natychmiast zgłosić się do Sejmu po 
kredyty dodatkowe — oczywiście — 
nie czekając na zamknięcia rachunko- 
we, które z temi dodatkowymi kredy- 
tami nie mają nic wspólnego. 

Ubolewamy, że przekroczenia budże- 
tu na rok 1927/8 przybrały ogromne 
rozmiary przeszło 500 miljonów ı acz- 
Lolwiek nie miały charakteru nagłego, 
dotychczas nie spowodowały Rzą lu do 
zwrócenia się o kredyty dodatkowe. 

Przyjmujemy do wiadomości oświad- 
czenie p. premjera Bartla, iż w czasie 
możliwie najkrótszym zwróci się do Sej- 
mu o kredyty dodatkowe na pokrycie 
przekroczeń budżetowych z roku 
1927/8. 

Godząc się na proponowany przez 
Komisję Budżetową wniosek, podkre- 
ślamy z całym naciskiem konieczność 
złożenia Sejmowi projektu ustawy o 
kredytach dodatkowych do budżeta za 
rok 1927 8 naipóźniej do dnia ukończe- 
nia drudiego czytanią vreliminarza bu- 
dżetoweśo na rok 1929/30. ' 

Nie przedstawienie przez Rząd pro- 
fektu tej ustawy w terminie, wyżej 
wskazanym. zmusiłoby nas do wyciąg- 


nięcia najdalej idących konsekweacji. 


WNIOSEK 
ZWIĄZKU PARLAMENTARNEGO POLSKICH SOCJALISTÓW 


w sprawie wypłaty jednorazowego zasiłku funkcjonarjuszom państwowym, sę- 
dziom i prokuratorom, wojskowym zawodowym, emerytom, wdowom i siero- 
tom oraz innym pracownikom państwowym. 


"Wysoki Sejm uchwalić raczy załączo- 
ny projekt ustawy. 
Ustawa z dnia.. 
w sprawie wypłaty jednorazowego zasiłku 
funkcjonarjuszom państwowym, sędziom i 
prokuratorom, wojskowym zawodowym, e- 
merytom, wdowom i sierotom oraz innym 
` pracownikom państwowym, 
Art. 1. l 

Pełniącym służbę w dniu 1 grudnia 1928 
r, na obszarze Państwa Polskiego funkcjo- 
narjuszom państwowym , wymienionym w 
art, 1 ustawy z dnia 9 października 1923 o 
uposażeniu  funkcjonarjuszów państwowych 
i wojska (Dz. U, Nr. 116, poz. 924), sędziom 
i prokuratorom, praktykantom i aplikan- 
tom, wojskowym zawodowym, zatrzymanym 
czasowo w służbie czynnej, oficerom rezer- 
wy oraz emerytom, wdowom i sierotom, po- 
bierającym zaopatrzenie emerytalne, pensję 
wdowią, względnie sierocą na zasadzie usta- 
wy z dnia 11 grudnia 1923 (Dz, U. 6 1924, 
poz. 46), — przyznaje się jednorazowy za- 
siłek w wysokości. odpowiadającej różnicy 
między kwotą dodatku na mieszkanie, wy- 
płaconego, względnie przypadającego do 
wypłaty w myśl obowiązujących przepisów 
prawnych, w czasie od dnia 1 stycznia 1928 
do 31 grudnia 1928 r, a kwotą, która przy- 
padała do wypłaty w czasie od 1 stycznia 
1928 roku do 31 grudnia 1928 roku w razie 
wypłacania w tym czasie stałych dodatków 
na mieszkanie, podwyższonych w tym sto- 
sunku, w jakim wzrosło komorne w domach, 
podlegających ustawie o ochronie 'lokato- 
ród od dnia 1 stycznia 1926 r. 

Za podstawę obliczenia różnicy, wspom- 
nianej w poprzednim ustępie, przyjmuje się, 
o ile chodzi o osoby, pełniące służbę w mie- 
ście stoł, Warszawie, stawki dodatku na 
mieszkanie dla m. st. Warszawy, o ile zaś 
chodzi o wszystkie inne osoby, stawki do- 
datku na mieszkanie, obowiązujące na ob- 
szarze województw: białostockiego, kielec- 
kiego, lubelskiego, łódzkiego, nowogródz- 
kiego, poleskiego. warszawskiego,  wołyńs- 
kiego oraz wileńskiego, przyczem dla wy- 


sokości powyższego zasiłku miarodajną jest 
grupa uposażenia, stan rodzinny i miejsce 
służbowe danej osoby w dniu 1 grudnia ro- 
ku 1928, j 

Art 2. 

Jednorazowy zasiłek, określony w art, 1 
przyznaje się również pracownikom . kon- 
traktowym w służbie państwowej, pobierają- 
cym uposażenie według grup uposażenia 
funkcjonarjuszów państwowych. 

Art. 3. 


Zatrudnionym w dn, 1 grudnia 1928 rokw 
na obszarze Państwa Polskiego pracowni- 
kom państwowym, tudzież pracownikom 
przedsiębiorstw państwowych,  nieobjętym 
art. 1 i 2 ustawy niniejszej — przyznaje się 
jednorazowy zasiłek w wysokości 70 proc. 
miesięcznego uposażenia. 

Za podstawę obliczenia tego dodatku słu- 
ży przeciętna wysokość uposażenia miesię- 
cznego, obliczona za czas służby pracowni- 
ka w ciągu roku 1928, 

Zasiłek w tej samej wysokości będzie wy- + 
płacony również, emerytom, wdowom i siero- 
tom, pobierającym zaopatrzenie emerytalne, 
pensje wdowie lub sieroce na zasadzie roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 3 września 1926 r. (Dz. U. 94, poz, 551) 
tudzież osobom, pobierającym dary z łaski 
na podstawie istniejących tytułów prawnych 

Za podstawę obliczenia dodatku dla osób, 
wymienionych w ustępie trzecim służy wy- 
sokość ich uposażenia w miesiącu grudniu 
1928 r. 

Art. 4, 

Jednorazowy zasiłek wypłacony będzie 

w dniu 20 grudnia 1928 r. 


Art, 5. 


Wykonanie niniejszej ustawy powierza się 


Prezesowi Rady Ministrów, Ministrowi Skar 
bu oraz wszystkim innym ministrom we wła- 


ściwym każdemu z nich zakresie działania. 


Art, 6. 
Ustawa wchodzi w życie z dniem jej ogło- 
szenia, A 
Warszawa, dnia 5 grudnia 1928 r, 


KOMISJA SPRAW ZAGRANICZ JYCH SEJMU 


"Komisja Spraw Zagranicznych obradowała 
wczoraj pod przewodnictwem posła Radzi- 
wiłła, a później tow, Niedziałkowskiego, Na 
początku posiedzenia prezes Radziwiłł, wy- 
jaśnił, iż zgodnie z apelem tow, Czapińskie- 
go, zwracał się do Ministra Zaleskiego z 
prośbą o przedłożenie Komisji expose, je- 
dnakowoż min, Zaleski odłożył swoje expo- 
se na pewien czas z motywów, które zosta- 
ły przez mówcę zakomunikowane tow. Cza- 
pińsktemu, 

Tow, Czapiński oświadczył, że znane mu 
motywy min, Zaleskiego, uważa za niedosta- 
teczne i wyraża żal z powodu odłożenia ex- 
pose; prosi prezesa, aby spowodował wy- 


KOMISJA REFORM ROLNYCH 


głoszenie expose natychmiast po powrocie 
min, Zaleskrego. 

Następnie tow. dr. Liberman referował 
traktat przyjaźni z Persją oraz -umowę han- 
dlową z Persją. Zgodnie z wnioskiem refe- 
renta, Komisja zgodziła się na ratyfikację 
obu traktatów. 

Tow. Czapiński reterował ratyfikację umo 
wy handlowej z Łotwą. 

Komisja jednomyślnie przyjęła wniosek 
referenta, proponujący ratyfikację umowy. 

Ratyfikowano następnie po referatach pp. 
Berezowskiego i J, Dąbskiego szereg innych 
umów międzynarodowych. 


+ 


Dnia 5 grudnia odbyło się posiedzenie | ną drogą urzędową, a gdyby jakaś wła- 
Komisji Reform Rolnych, w której wzięli dza naruszała przepisy prawne — nale- 


udział tt. Nowicki, Chodyński i Mikoła- 
jewski. 
Na porządku dziennym było 5 wnios- 
ków P. S. L. Piasta, tyczące się poszcze- 
| gólnych majątków ziemskich. 
W obszernej dyskusji wykazywano, że 
poruszane sprawy winne przejść normal- 


żałoby zgłosić odpowiednią interpelację. 
W rezultacie jednogłośnie przyjęto 
wniosek t. Nowickiego, by Komisja za- 
proponowała Sejmowi przekazanie oma- 
wianych i podobnych wniosków właści- 
wym ministerjom do kompletnego zała- 
twienia. s 


| 


SEEM Nr. 345 
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KRONIKA POLITYCZNA |„KPINY Z SAMORZĄDU CZY ROZMYŚLNY SABOTAŻ"'? PRZEGLĄD PRASY 


POLSKA NA KONFERENCJACH KO- 
MISYJNYCH LIGI NARODÓW 


W bieżącym tygodniu rozpoczęły się 
w Genewie rokowania komisji Ligi Na- 
rodów dla unormowania handlu bronią 
i amunicją. Na obrady tej komisji wyje- 
chali z ramienia Min. Spraw Zagr.: pułk. 
Ginstler, kpt. Rincel, p. Stanisław Dy- 
gat. Delegacji polskiej na tej konferen- 
cji przewodniczy min. Franciszek Sokal. 
P-L DJ 
MINISTER HERMES WSTRZYMAŁ 

WYJAZD DO BERLINA 

(PRESS) Agencja PRESS dowiaduje 
się, że prezes delegacji niemieckiej do' 
rokowań handlowych z Polską, min. 
Hermes, był przygotowany do opuszcze- 
nia Warszawy wczoraj wieczorem, w 
ostatniej jednak chwili zmienił decyzję i 
pozostaje w Warszawie, celem kontynu- 
owania rokowań. 

Dziś o godz. 12 w poł. prowadzone 
będą dalsze rokowania pomiędzy prze- 
wodniczącymi obu delegacyj w Prezy- 
djum Rady Ministrów. 


NOWA POŻYCZKA 
WEWNĘTRZNA 


Wczoraj w godzinach od 5-ej popołu- 
dniu do 9.30 wieczorem trwało po 
przewodnictwem Premjera Bartla po- 
siedzenie Rady Ministrów, na którem 
załatwiono cały szereg spraw  bieżą- 
‘cych, M. in. Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o upoważnieniu ministra 
‘Skarbu do wypuszczenia wewnętrznej 
pożyczki państwowej do wysokości 100 
miljonów złotych w złocie; projekt usta- 
wy o przedłużeniu terminu składania 
zgłoszeń o przerachowaniu wkładek o- 
szczędnościowych, złożonych w P.K.O. 
w walutach pełnowartościowych za po- 
iśrednictwem instytucji państwowych 
polskich, oraz projekt ustawy śląskiej w 
sprawie uchwalania i ogłaszania woje- 
wódzkich ustaw śląskich i w sprawie 
wydawania „Dziennika Ustaw Śląskich“ 
, Szczegóły nowej pożyczki wewnętrz- 
nej są następujące. Jest ona przezna- 
'czona na zasilenie ruchu budowlanego. 
(Warunki pożyczki, jej kurs emisyjny, 
termin wypuszczenia, plany umorzenia 
ustali Minister Skarbu. Minister iest u- 
prawniony ustanowić premje wygrywa- 
me w drodze losowania obligacji. Nor- 
malne oprocentowanie pożyczki łącznie 
z kwotą na premje, jeśli premje będą 
ustanowione, nie może średnio przekra- 
czać 7 proc. w stosunku rocznym. O- 
bligacje nowej pożyczki posiadać beda | u my au W WOP EPOCE EEEE I EO DE AE A ANETA 
prawa papierów pupilarnych. Pozatem 
obligacje korzystać będą z identycznych 
przywilejów: jakie przyznane są do- 
tychczasowym pożyczkom. 

Projekt tej pożyczki nosi charakter 
ramowy i wszystkie jej szczegóły usta- 
li w przyszłości Minister Skarbu. 


ZWARCI I JEDNOLICI 
W SEJMIE... 


Obszarnicy z klubu B. B. znaleźli się 
wczoraj w bardzo kłopotliwem położe- 
niu Ich kolega klubowy pos. Sanojca 
oświadczył się wczoraj za reformą rol- 
ną bez odszkodowania. 

Jak tu taką herezję wydrukować w 
„Dniu Polskim”? 

Znaleziono z sytuacji takie wyjście, że 
przemówienie posła Sanojcy, generalne- 
go mówcy B, B, dyskretnie w „Dniu 
Polskim" przemilczano. 


HARRIMAN WYKUPUJE 


WSZELKIE PRZEDSIĘBIORSTWA 
W POLSCE 


„Deutsche Bergwerks - Zeitung" po- 
FK informacje ze źródeł polskich, iż 
układy grupy Harrimana w celu naby- 
cia hut „Królewskiej” i „Laury“ są już 
daleko posunięte. Projekt przewiduje u- 
tworzenie amerykańskiego towarzystwa 
z kapitałem 15 miljonów dolarów, po- 
dzielonych na 10 miljon. 6%-wych akcji 
uprzywilejowanych i 5-ciu milj. akcji 
zasadniczych, które mają pozostać w 
posiadaniu grupy Harrimana, podczas, 
gdy część akcji uprzywilejowanych ma 
służyć na kupno dla niemieckich posia- 
daczy 12% kapitału huty „Laury”. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZE 
TRAMWAJARZE WARSZAWY 


Na dzień dzisiejszy (t. į. piątek bm.) 
jakieś nieodpowiedziałne czynniki zwo- 


łały zebranie oddziału VI Związ. Prac. | 


Kom. i Inst. Użyt. Publ. (tramwajarzy) 
w lokalu przy ulicy Leszno 49. 
Podajemy niniejszem do Waszej wia- 
domości, że ani Komisja organizacyjna 
oddziału VI, ani Zarząd Główny nasze- 
go związku tego zebrania nie zwolywa- 
ły, wobec czego za to zebranie żadnej 
iedzialności nie bierzemy. 


Przestrzegamy Was przed wzięciem 


udziału w tem zebraniu. 
Zarząd Główny Zw. Prac. Komu- 


nalnych i Instytucji Użyt. Publ | 


w Polsce, 


W odpowiedzi na mój artykuł za- 
mieszczony pod powyższym tytułem 
w „Robotniku* z dn. 4 października 
b. r. otrzymałem w dniu 21 listopada 

b. r, następujące pisma: 

Wojewoda Kielecki 

L. Sm, 3603/3 
Sprawa prezydenta m, Sosnowca 
Kielce, dn, 9 listopada 1928 r. 
Do 


Magistratu m. Sosnowca 
(do rąk własnych pana Prezydenta) 
W załączeniu przesyłam reskrypt Pa- 


na Ministra Spraw Wewnętrznych z | twa, a „reskrypt" Pana Ministra 


«dnia 31 października 1928, celem dorę- 
czenia go Panu Prezydentowi miasta. 


Odnośny dowód doręczenia zechce | ri lub Vice 


Magistrat nadesłać 
dni. 
f) | Za Wojewodę 
i Dr, Serałin, 
Zał, 1. 
Termin 29.X1.1928. 


Ministerjum 
Naja Wewnętrznych 
. S. S. 2175/Sosn. 
ERNA 
dn, 31 października 1928. 


Do 
Pana Aleks, Bienia 


Prezydenta m. Sosnowca, 


W N-rze 277 czasopisma „Robotnik” 
z roku bieżącego, ogłosił Pan artykuł 
pod tyt, „Kpiny z samorządu czy roz- 
myślny sabotaż”, atakujący w sposób 
nader agresywny organa Rządu w zwią- 
zku ze zmianami, jakie P, Wojewoda 
Kielecki wważał za potrzebne wprowa- 
dzić do budżetu miasta Sosnowca na 
1928-29 rok przy okazji zatwierdzenia 
go. 

w wypadku niezadowolenia władz 
miejskich m. Sosnowca z odnośnej de- 
cyzji P. Wojewody Kieleckiego, wolno 
było jedynie Magistratowi w myśl prze- 
pisów obowiązujących wnieść do mnie 
zażalenie względnie odwołanie od tej 

. decyzji. Droga ta została jednak pomi- 
mięta, a natomiast Pan pozwolił sobie 
przenieść sprawę w formie karygodnej 
na szpalty prasy codziennej. 

Postępek ten uważam za wysoce nie- 
właściwy w stosunku do władz nadzor- 
czych i ostro go Panu wytykam, za- 
znaczając zarazem, że w wypadku po- 
wtórzenia się w przyszłości podobnych 
faktów, Nawet wawa” a n oaa AE AA zmuszony zastosować 


mi w terminie 7 | Naczelnika Wydziału Samorządowe- 


względem Pana postanowienia art, 67 *) 
dekretu o samorządzie miejskim z dn 
4 lutego 1919 roku (Dz, Pr. R. P. Nr, 13 
poz, 140). 

Sławoj Składkowskt, 


Minister 
Nie kwestjonuję ję acc | zap 
tknięcia” przez Pana Ministra 


mego „karygodnego' postępku. Po- 
mijam (dziś w Polsće modny) styl 
„reskryptu' w odniesieniu nie do 
czynnego oficera armji, czy urzędni- 
ka państwowego z mianowania, lecz 
do prezydenta miasta z wyboru. Po- 

mijam drobny nietakt ojewódz- 


przesyła mi w załączniku do pisma 
podpisanego nie przez Pana 
ojewodę, 


Wojewo- 
lecz przez 


o w województwie Kieleckiem, p. 
dr. Serafina, przeciwko któremu 
„ddr artykuł mój był wymierzo- 

y. (Może w tej formie p. dr. Serafin 
waski satysiakcję?). Pragnę jed- 
nak obecnie na marginesie moich ar- 
tykułów z 4 października i 2 listopa- 
da b. r. umieszczonych w „Robotni- 


| ku”, oraz „reskryptu'* Pana Ministra, 


poruszyć sprawę zasadniczą. 

Wcześniej czy później na porząd- 
ku dziennym Sejmu znajdzie się spra- 
wa uchwalenia jednolitej dla całej 
Polski ustawy samorządowej, w usta- 
wie tej musi być określony stosunek 
władz nadzorczych do samorządu. 

To też w nowej ustawie samorzą- 
dowej władze nadzorcze muszą zna- 
leźć hamulec na dowolne interpreto- 
wanie sobie „celowości” wydatków 

samorzą dowych, muszą mieć okre- 
ślone ściśle terminy obowiązujące, w 
jakich należy zatwierdzać budżety 
samorządów, oraz statuty podatko- 
we, aby nie narażać prezydentów na 
pisanie „karygodnych”, artykułów, a 
samorządów na gospodarowanie bez 
budżetów. 

Nie może być w przyszłości tole- 
rowany taki stan, o jakim pisałem w 
art. z 4 października, że budżet mía- 
sta, przesłany do zatwierdzenia do 


*) Art, 67 mówi: 

Złożenie z urzędu ławników, burmistrza 
względnie prezydenta oraz jego zastępcy, 
nastąpić może ma mocy decyzji Ministra 
Spraw Wewnętrznych.. 


ZAMACHY BOMBOWE NA REDAKCJE PISM 


LOKAL LWOWSKIEGO „SŁOWA POLSKIEGO" ZOSTAŁ 
ZDEMOLOWANY 


Odpowiedzialny redaktor „Słowa Pol- 
skiego“ we Pom, Antoni Skrzyczyń- 
ski, otrzymał wczoraj w 'południe pakiet 
i list, przyniesione ekspresem. W liście 
było napisane: „Dla niegrzecznego re- 
daktora na św. Mikołaja”, a w pakiecie 
znajdowała się złocona Bić yty i drewnia- 
na skrzyneczka. 


Gdy redaktor otworzył skrzynkę, po- 


czuł dym; momentalnie odskoczył na 
bok — i w tej samej chwili nastąpiła 
straszna eksplozja. 

Całe urządzenie pokoju zostało do- 
szczętnie zniszczone; szyby z okien po- 
wylatywały, ściany popękały. 


Radak tor Skrzyczyński został pora- | 


niony, ale stan jego nie jest groźny. 


BOMBA W KRAKOWSKIM „ILUSTROWANYM KURJERZE 
CODZIENNYM" 


Około godz. 11.30 do administracj „Il. 
Kurjera Codziennego” w Krakowie zgło- 
sił się posłaniec miejski, który doręczył 
paczkę, prosząc o wręczenie jej dyrek- 
torowi wydawnictwa p. Mieczysławowi 
Dobiji. 

W gabinecie dyrektora znajdowali się 
pp. Mieczysław i Kazimierz Dobija, prof. 
Wilkosz oraz woźny. 

Przystąpiono do otwierania przesył- 

ki. Była to politurowana kasetka ze zło- 
tą rózgą na wierzchu. Na brzegu znaj- 
ował się czarny djabełek, od którego 
wiódł sznurek biały do wnętrza kaset- 
ki. Kasetki nie można było otworzyć bez 
gwałtownego odsunięcia djabełka i zer- 
wania sznurków. 


Dyr. Dobija, któremu przesyłka doj. 
dała się podejrzana, przez szpary 


rzał, iż kasetka zawiera biały myk A I 


jakby sprasowany. Przez szpary też u- 
dało mu się wysypać szczyptę proszku 
tego, który obok zapalił na próbę. Pro- 
szek spłonął szybko z sykiem, spalając 
się fjoletowym płomieniem. 


Natychmiast zawiadomiono władze, 
które, zbadawszy przesyłkę przy pomo- 
cy ekspertów, stwierdziły, iż proszek, 
którym wypełniona była kasetka, jest 
masą ekrazytową, pomiędzy którą znaj- 
dują się włoskowate rurki szklane, za- 
wierające nitroglicerynę, Przełamanie 
jednej bodaj z tych rurek przez szarpnię- 


POP SAE W + 4 JARO MOM A di aku O: piątek 7 grudnia 1928 r. 


` 


Województwa w miesiącu kwietniu, 
. | powrócił zmasakrowany do Magis- 
„| tratu w miesiącu wrześniu. Nie może 


cie sznurkiem, przymocowanym do dja- 


bełka, spowodowałoby nieobliczalny w 
skutkach wybuch, gdyż przesyłka zawie- 
rała 114 klg. masy wybuchowej. 

W obu wypadkach władze prowadzą 
energiczne śledztwo. 


S TP. 
Z WOYNIŁŁOWICZOW ZOFJA 


DĄBSKA 


EE E Str, 3. N 


być tolerowany fakt, że niektóre sta- 
tuty podatkowe, uchwalone przez 
Radę Miejską w grudniu 1927, jesz- 
cze do miesiąca grudnia 1928 roku 
nie zostały zatwierdzone, chociaż w 
budżecie wpływy i wydatki z tych 
podatków Województwo  zatwier- 
dziło. 

Nie może być tolerowany taki stan, 
o jakim pisałem w artykule z dnia 2 
listopada, że Województwo zabrania 
Magistratowi przeprowadzenia egze- 
kucji od wielkiego przemysłu (np. 
Tow. Hr. Renard) podatku, zatwier- 
dzonego przez toż Województwo od 

placów niezabudowanych. 

Wstrzymanie egzekucji przez Wo- 
jewództwo nastąpiło w miesiącu mar- 
cu b. r, do czasu t. zw. rozpatrzenia 
sprawy i do grudnia b. r. nie zostało 
coinięte, A przecież chodzi tu o po- 
datek nie tylko miejski, lecz i pań- 
stwowy, podatek, wynoszący dzie- 
siątki tysięcy złotych, jak np. w tym 
wypadku przekraczający łączną sumę 
52,000 złotych. 

Że sprawy poruszóne w moich ar- 
tykułach w „Robotniku” mają zasad- 
nicze znaczenie dla samorządów, 
świadczy fakt, że obydwa artykuły 
„Robotnika* z 4 października i 2 li- 
stopada b. r. zostały przedrukowane 
w dodatku tygodniowym do „Samo- 
rządu”, organu Związku Miast Pol- 
skich, pod tytułem (o ile się nie my- 
le): „Stosunek Władz Nadzorczych 
do Samorządu Miejskiego” i zaopa- 
trzone komentarzami z powołaniem 
się na p. Chlamtacza, zaznaczając, 
że w artykułach swych podaję kon- 
kretne fakty niezdrowego nadzoru 
czą a Samorządem, 

Sądzę, że publiczne omawianie te- 
go rodzaju. niedomagań samorządo- 
wych, pomimo przykrości osobistych, 
na jakie naraża tych czy innych pp. 
Wojewódów, jak również autorów 
podobnych artykułów, w. końcowym 
wyniku przyczyni się choć w drobnej 
cząstce do opracowania Ustaw Sa- 
morządowych, uniemożliwiających t. 


p. zatargi pomiędzy Władzą Nadzor- 
czą a Samorządem. 
Aleksy Bien. 
Poseł na Sejm. 


Prezydent m, Sosnowca, 


i Co słychać na świecie 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


WYBUCH W FABRYCE 
W fabryce produktów. dezynfekują- 
cych w pobliżu East River w Nowym 
Jorku nastąpił wybuch, który zabił czte- 
ry osoby, 6 innych odniosło ciężkie po- 
ranienia, zaś 15 zaginęło. 
_ ZDERZENIE POCIĄGÓW 
Z Bayonne donoszą, iż wskutek silnej 
mgły elektryczny pociąg pasażerski zde- 
rzył się z pociągiem towarowym. 11 osób 
odniosło rany. 
SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
W Moskwie aresztowano artystę ma- 
larza Tarchomienkę. Aresztowanie to 
wywołało sensację, gdyż Tarchomienko 
uważany był za komunistę, stojącego 
blisko wpływowych osobistości Polit- 
biura. Prasa sowiecka nie podaje: przy- 
czyn aresztowania, 


ZGON WYBITNEGO ZNAWCY 
PRAWA SŁOWIAŃSKIEGO 

W Pradze zmarł profesor prawa sło- 
wiańskiego na uniwersytecie praskim dr. 
Karol Kadlec, przeżywszy lat 64. Pro- 
fesor Kadlec należał do najwybitniej- 
szych uczonych czeskich i posiadał świa- 
tową sławę. 


paa LORNA! eeuna TWEJ TPA LAI KTK EDA ROCZEK ATA Z AKA 

Komisja Archiwalauo-Historyczna przy 
Stowarzyszeniu byłych Więźniów Poli- 
tycznych uprasza towarzyszy, maiących 
informacje o nazwisku poległego w o- 
kresie rewolucji 1905 r. w Pułtusku bo- 
jowca P, P. S. tow. Baltazara, aby po- 
rozumieli się z Komisją (Leszno 53, lo- 
kal Stowarzyszenia). 


Żona Vice-marszałka Sejmu i Prezesa Klubu Parlamentarnego Stronnictwa Chłopskiego, 
Prezes Towarzystwa Przyjaciół Inwalidów, Vice-Prezes Towarzystwa Emigracyjnego, 
Kawaler Krzyża Oficerskiego Orderu Polonia Restituta, 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 5 grudnia 1928 roku, przeżywszy lat 45. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele Świętego Aleksandra w piątek dn. 7 b. m. o godz. 11 rano, po- 
czem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski, do grobu rodzinnego. 


Na smutne te obrzędy zaprasza 
ZARZĄD GŁÓWNY i 
KLUB PARLAMENTARNY STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 


Obszarnicy korzystają w lwiej części z 

pożyczki sanacyjnej. — Nędza mieszka- 

niowa. — Przykład Rumunji, — Poje- 
dynki. — Zły humor organu endecji. 


„Naprzód“ krakowski przypomina, że 
z 135 miljonów zł. pożyczki zagranicznej 
utworzono fundusz „F' na pożyczki dla 
życia gospodarczego. Z sumy tej wydat- 
kowano dotychczas 113,7 Mmiljonów zł., 
z czego 28.8 milj. na cele przemysłowe, 
resztę zaś, t. j. 90 miljonów, na rolnictwo, 
a właściwie na obszarnictwo, gdyż Rząd 
zakupił na tę sumę listy zastawne, z 
których nie korzysta ani małe ani drobne 
rolnictwo. 

Ale obszarnicy, którzy tak chytrze 
biorą skąd się da i ile się da, wpadają 
w furję, gdy mają coś dać, gdy Państwo 
domaga się od nich podatków, t. j. środ- 
ków na utrzymanie Państwa. Właśnie 
„Dzień Polski“ zakłada ,jaknajgorętszy 
protest“ przeciwko zaprojektowanemu 
przez Rząd stałemu podatkowi  mająt- 
kowemu. 

Cóż wobec tych „biednych“ obszarni- 
ków znaczy istotna, przerażająca nędza 
bezdomnych! Oto łódzka sekcja walki z 
gruźlicą podała do wiadomości, że 73% 
chorych na gruźlicę nie ma własnego 
łóżka, że zaledwie 0,8% mieszka w o- 
sobnym pokoju, że w 15% wypadków 
1 osób i więcej mieszka w jednym po- 
koju! Cyfry okropne, wstrząsające! 
„Głos Prawdy”, powołując się na nie, 
wzywa do wzmożenia akcji budowlanej 
z pomocą wydatniejszego opodatkowania 
większych mieszkań, nieruchomości i 
placów. 

A teraz o nędzy innego rodzaju. „Nasz 
Przegląd“ porównywa stosunki ustrojo- 
we Polski i Rumunji i stwierdza, że w 
Polsce dochodzi do głosu to, co w Ru- 
munji już zbankrutowało. Albowiem „li- 
beralizm* rumuński był faszyzmem czy- 
stej wody, który począł zamierać wraz 
ze śmiercią Jonela Bratiano, a obecnie 
pogrzebany został przez sprzymierzony 
obóz chłopsko - inteligenćki. Organ ży- 
dowski cytuje głos organu Milukowa 
„Poslednija Nowosti”, który, analizując 
przewrót rumuński, dochodzi do słusz- 
nego wniosku, że „przeobrażenie fikcji 
(konstytucyjnej za czasu Bratiano) w re- 
alność stało się nierównie łażwiejszem 
zadaniem, niż byłoby stworzenie nano- 
wo danych form państwowych, gdyby nie 
istniały bodaj tylko na papierze". Oto 
nauka i przestroga dla faszyzujących e- 
lementów w Polsce. 

Plaga ojedynkowa ostatnich czasów 
Tokra a opinję. Polska Katolicka A- 
gencja Prasowa wita z wielkiem uzna- 
niem wniosek P, P. S, aby pojedynek 
karać jako zwykłą zbrodnię. „Dzień Pol- 
ski”, jako organ katolicki, przychyla się 
z musu do tej opinii, ale w tym samym 
numerze jakgdyby broni pojedynków, 
powołując się na Pana Tadeusza i Hra- 
biego, na Wołodyjowskiego i Cyrano de 
Bergerac. „Kurjer Polski* potępia naj- 
ostrzej pojedynek, jako zły obyczaj, za- 
korzeniony w mniemaniu, jakoby obra- 
żony honor można było oczyścić właś- 
nie we krwi. Pismo to, jak zresztą in- 
ne („Kurjer Warszawski”), domaga się 
organizacji honorowych sądów obywa- 
telskich, wyposażonych w daleko idące 
sankcje. 

„Gazeta Warszawska“ napada na śą 
lewicę sejmową, związaną w Bloku o- 
brony demokracji, za „lenistwo, strach 
i obłudę”. Lenistwo ma się wyrażać w 
tem, że lewica domaga się skreślenia w 
budżecie... innych pozycyj, niż endecja. 
Strach oblatuje lewicę przed Rządem, a 


| obłuda polega na tem, że lewica nie po- 


piera opozycji endeckiej, lecz idzie wła- 
sną drogą. Otóż endecy nie doczekają 
się tego, by lewica wyciągała dla nich 
kasztany z pieca. Opozycja lewicowa i 
opozycja endecka wychodzą z całkiem 
odmiennych założeń i zmierzają do 
wręcz rozbieżnych celów. Pochlebstwa 
organu endeckiego dla „uczciwości i 
przyzwoitości" B. B. S. świadczą tylko, 
że taktyka nasza jest słuszna. 
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„Qui Pro Quo“ 
DZIŚ PREMJERA! 


(zy Pani Marta 
dest Grzechu Warta? 


Wielka wj An sze w 2-ch 
aktach 8 obraząch. 
Napisali: NOS 'Sos i KLAPSZTOS 
z udziałem całego zespołu oraz pierw- 
szy występ w sezonie bieżącym 


MIRY ZIMIŃSKIEJ 
Gościnny występ 
H. RAPACKIEJ 


i pierwszy występ po powrocie z urlopu 


K. KRUKOWSKIEGO. 


DE BAE E A a ERA N S R 

Artykuły i korespondencje przezna- 
czone'do „Matki i Dziecka" należy prze- 
syłać do redakcji „Robotnika“ dla tow. 
Janiny Ryngmanowej. 


A Str. 4 NA NE ARR A EE, ROBOTNIK", piątek 7 grudnia 1928 r. 


WYRAZY SYMPATJI DLA TOW. WALCZAKA 


Z 'powodu bandyckiego napadu bojów- 
ki Jaworowskiego na tow. Walczaka, 
generalnego sekretarza naszego Związ- 
ku, Komitet Wykonawczy Zarządu 
Głównego niniejszym wyraża tow. Wal- 
czakowi serdeczne współczucie i życze- 
nia szybkiego powrotu do zdrowia. 

Przeciwko haniebnemu bandyckiemu 
napadowi na tow. Walczaka, człowieka 
wysoce ideowego, spełniającego swe o- 
bowiązki społeczne, zakładamy bez- 
względny protest, i głównych sprawców 
tego ohydnego napadu: Tasiemkę, Jawo- 
` rowskiego i Kruka, piętnujemy i oddaje- 
my pod pręgierz opinfi robotniczej. 


Jesteśmy przekonani, że stosowanie 
teroru i bandyckich napadów na działa- 
czy robotniczych przez grupę Jaworow- 
skiego, ani na chwilę nie osłabi naszych 
wysiłków i pracy w organizacjach zawo- 
dowych, a przeciwnie — hartują nasze 
dusze i dają bodźca do wytężonej walki 
wyzwoleńczej o słuszną sprawę robot- 
niczą. 


Komitet Wykonawczy Za- 
rządu Głównego Związku 
Zawodowego Robotników 
i Robotnic Przemysłu Włó- 
kienniczego w Polsce, 


DOSŁOWNY TEKST MOWY 
TOW. JANA KWAPINSKIEGO, 
WYGŁOSZONY NA POSIEDZENIU KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJMU 


W DN. 4 GRUDNIA W SPRAWIE 


UDZIAŁU WŁADZ ADMINISTRA- 


CYJNYCH W ROBOCIE B. B. S. 


Zapytuję p. premjera, czy jest mu 
wiadomem, że w niedzielę, dnia 2 grud- 
nia, w Krasnystawie, na wiec P. P. S. 
napadła banda opryszków, która przy- 
jechała w liczbie około 60 osób auto- 
mobilami z Lublina? Czy wiadomem 
mu jest, że banda ta została zorganizo- 
wana przy pomocy naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa woj. lubelskiego Wło- 
skowicza? Czy wiadomem mu jest, że 
wśród bandy tej — według relacji, ja- 
kie posiadam — byli przebrani policjan. 
ci, bądź też tajni policjanci, czy wiado- 
mem mu jest, że p. Włoskowicz przyj- 
muje czynny udział w teroryzowaniu 
ludzi, którzy opowiedzieli się za PPS! 

Dalej zapytuję p. premjera, czy wia- 
domem mu jest, że w dniu 2 grudnia, w 
niedzielę w południe, na ulicy Chłodnej, 
„napadła banda opryszków na towarzy- 
szów z PPS. Banda ta pobiła w sposób 
bestjalski sekretarzą, związku. włókien- 
niczego Walczaka, między pobitymi by- 
ła jedna kobieta, Napadu tego dokona- 
no-w biały dzień, w stolicy Państwa. 
Panowie z.B. B, S, różnym opryszkom 
wmawiają, że mogą bezkarnie graso. 
wać, albowiem Jaworowski współdzia- 
ła z komisarzem rządu m, Warszawy. 
> Wreszcię — trzecie, czy wiadomem 
jest p. premjerowi, że po napadzie na 


Z RADY 


zebranie tramwajarzy, które odbywało 
się w lokalu związku metalowców przy 
ul. Leszno 53, policja. przeprowadzała 
jakieś dochodzenie, że nikt nie został a- 
resztowany i że samowola i bezkarność 
święcą swoje tryumfy w stolicy? Ten 
stan rzeczy zmusza nas do oświadcze- 
nia, że jeżeli Rząd nie ukróci tych me- 
tod gwałtu, to zmuszeni będzie stosować 
własną obronę, Jako dawni rewolucjo- 
niści, nie. zapomnieliśmy, w jaki sposób 
należy stosować teror. Jeżeli dotych- 
czas nie zastosowaliśmy odwetu, jeżeli 
karząca ręka nie sięgnęła do tych, któ- 
rzy organizują gwałty, to robiliśmy to 
dlatego, iż uważaliśmy, że w niepodle- 
głej Polsce, którą zdobyliśmy, nie mo. 
żemy walczyć metodami teroru, który 
stosowaliśmy: za czasów zaborców. Je- 
dnakże, widząc bezkarność grasujących 
band i współudział w tej akcji władz 
bezpieczeństwa m. Warszawy, o czem 
opowiadają ludzie Jaworowskiego, zmu 
szeni będziemy — jeżeli rząd nie wkro- 
czy — zająć się obroną własnych towa- 
rzyszów. Naturalnie wkroczenie na 
drogę samoobrony, czyli na drogę nie- 
legalnego wymiaru sprawiedliwości, bę- 
| dzie wynikiem bezczynności władz, a 
zatem cała odpowiedzialność za to spa- 
| dnie na Rząd. 


MIEJSKIEJ 


ENDECKO-BEBESOWA WIĘKSZOŚĆ BOI SIĘ DOPUŚCIĆ DO GŁOSU 
OPOZYCJĘ — NIEZWYKŁA OBSTRUKCJA 


(r), Wczorajsze posiedzenie Rady Miejs- 
kiej rozpoczęło się o godz, 8 wieczór pod 
przewodnictwem p. wiceprez,  Szarzyńskie- 
go. 

Rada miejska zajęła się najpierw. sprawa- 
mi drobnemi, 

Opłata za psy. 

Po referacie rad. Szerzowsktego za- 
twierdzono na rok 1929 stawki od psów. w 
dotychczasowej wysokości. 

Fundusz Bezrobocia. 

Bez dyskusji przyjęto wniosek magistra- 
tu w sprawie przejęcia od Zarządu Obwodo- 
wego Funduszu Bezrobocia „na Warszawę 
kand jadę wykonywania części jego czyn- 
ności. 


p O pomnik dla Kilińskiego., 
Sprawę wyboru miejsca pod budowę pom- 
nika Jana Kilińskiego, odesłano do komisji 
regulacji miasta, 

Podatek od budynków. 

Przyjęto wniosek Magistratu w sprawie 
pobrania w roku 1929 podatku od budyn- 
ków na obszarze m, st, Warszawy, jako do- 
datku do państwowego podatku od nieru- 
chomości, w wysokości 50 procent podatku 
państwowego. 
Dyskusja nad oświadczeniem prezyden- 

ta, 

Następnie Rada przystąpiła do dyskusji 
nad oświadczeniem budżetowem prezydenta 
miasta, 

Stanowisko endecji. 

Radny Sfaniszkis podkreśla trudne wa- 
runki gospodarcze w jakich Rada przystę- 
puje do obrad nad budżetem stolicy, Rada 
miejska powinna kierować; się kryterjum 
jaknajwiększej oszczędności i zasadą nie 
zwiększania etatów, Rząd, wbrew ustawie o 
uregulowaniu finansów komunalnych, obar- 
czył miasta nowemi obciążeniami w 19 usta- 
wach, nie wskazując miastom źródeł pokry- 
cia, Sprawa opracowania systemu podatko- 
wego jest sprawą niecierpiącą zwłoki, Mów- 
ca uważa, za' niewłaściwe, by dochody z 
przedsiębiorstw miejskich były używane na 
nowe inwestycje, 

Przeciw etatyzmowi w gospodarce 

$ is miejskiej, 

ą cnie niektóre przedsiębiorstwa, któ- 
re, zdaniem klubu N, D., Śr disc, 


ZJAZ 


cze i 9 i 10 b. m. odbędzie się 
yk wić zeza Delegatów Oddziałów 
wiązku wodow i 
Polskich Szkół ożae M zet OSAA 
Na Zjeździe tym wygłoszone zostaną 
refarty: * a 
1) P. Dr. St. Buzatha: „Związek a Min. 
W. R. i O, P.". 2) P. posłanki Jawor- 
skiej: „Wychowanie dziewczat a koèdu- 
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magistratowi i zbędne w gospodarce miejs- 
kiej, jak np. cegielnia, Noszą one etatysty- 
czny charakter. 


O zmianę ustawy o finansach komunal- 
nych, 

Radny Zawadzki (Ch. D.) podkreśla tru- 
dności budżetowe miasta, Budżet przedsta- 
wiony przez prezydjum miasta, jest wyższy 
niż zeszłoroczny, jedńak będzie on musiał 
zostać podwyższony — bo życie będzie te- 
go wymagało, Mówca poddaje analizie sy- 
stem podatkowy miast, oraz sposób podzia- 
łu podatków między Państwo a samorząd, 
Na dochody samorządów w przyszłości ni 
wolno się zapatrywać różowo, Ustawa o fi- 
nansach komunalnych winna zostać grunto- 
wnie poprawiona przez Sejm, 

Radny Zawadzki stawia wniosek o podję- 
cie starań przez magistrat, by ustawa o fi- 
nansach komunalnych została zmieniona, 

" B. B. S, życzliwe magistratowi. 

Radny. Lenga zapowiada, że klub B, B. S. 
w dyskusji budżetowej nie będzie szukał po- 
rachunków ani z magistratem, ani z prezy- 
djum Rady, (Bardzo słusznie!) W magistra- 
cie i prezydjum Rady gospodaruje wszak 
BBS. wespół z endekami!) Następnie p. 
Lenga omawia- szereg bolączek gospodarki 
miejskiej, 


` 


Niezwykła obstrukcja. 

Przemówienie pama Lengt, przemówienie 
mocno nudne i monotonne trwało z górą 
dwie godziny. 

Było tó przemówienie obstrukcyjne, Był 
to zarazem zdaje się pierwszy wypadek, by 
obstrukcję uprawiał człónek rządzącej więk- 
szóści. ! y 

Aby. opozycja nie doszła do głosu. 

Okazało się, że owa niezwykła mowa ob- 
strukcyjna, była celową. Obecnym endecko- 
bebesowym władcom Ratusza chodziło o to; 
by opozycja na posiedzeniu wczorajszem nie 
doszła do głosu. 

Obawiano się niemiłych słów, szczególnie 
ze strony PPS, Obawiał się słów prawdy p. 
Jaworowski. 


Zamknięcie posiedzenia, 
Dlatego też, gdy'p. Lenga skończył swe 


ględzenie — jak to było zgóry uplanowane 
p. Szarzyński szybko zamknął posiedzenie. 


D NAUCZYCIELSTWA SZKOŁ SREDNICH 


kacja”, 3) Tow. senatora d-ra Stefana 
Kopcińskiego: „Sprawy szkół związko- 
wych”. 4) P. Stefana Drzewieckiego: 
„Zjednoczenie organizacyj nauczyciel- 


skich! 
, Wobec ważności i aktualności zagad- 
nień, które będą omawiane na Zjeździe, 
spodziewany jest liczny udział działaczy 
oświatowych, y ; 


-STRAJK 
PRACOWNIKÓW ELEKTRYCZ- 
NEJ KOLEI DOJAZDOWEJ 
WARSZAWA-GRODZISK 


W dniu wczorajszym, o godz. 11 min. 
15 rozpoczął się strajk pracowników, 
zatrudnionych w przedsiębiorstwie „E- 
lektryczne Koleje Dojazdowe Warsza- 
wa - Grodzisk”. 

Strajk objął wszystkich pracowni- 
ków, zarówno ruchu, jak i sieci, oraz 
torowych. Pozostawieni zostali -nara- 
zie przy pracy dozorcy magazynów, 
blok-sygnaliści i dozorcy podstacji. | 

Strajk ma podłoże ekonomiczne A zo- 
stał proklamowany. przez Zarząd Od- 
działu Pruszkowskiego Związku Prac. 
komunalnych i instytucji użyteczności 
publicznej w Polsce, na skutek stano- 
wiska Dyrektora E. K., D., p. Baniewi- 
cza, który odmówił rozmowy z przed- 
stawicielami Związku w sprawie wy- 
stawionych żądań 50 proc zapomog: na 
zakupy zimowe, Chciał, rozmawiać „je- 
dynie" ze swoimi pracownikami, 2 nie 
z upełnomocnionymi przedstawic:elami 
Związku, wśród których byli pracowni- 
cy Elektrowni w Pruszkowie,* jako 
członkowie miejscowej organizacji za- 
wodowej. 

Upór p. Bafiewicza, pomimo inter- 
wencji pana Inspektora Pracy 2 okregu, 
trwał nadal, i spowodował walkę straj- 
kową pracowników o uznanie legalnie 
istniejącego Związku zawodowego 

Dyrekcja zdołała uruchomić przy po- 
mocy  łamistrajków, — nieczłonków 
Związku, jak: pp. Pawliński, — instruk- 
tor i kontroler; Nietrzepko,—zdyskwa- 
lifikowany przez lekarza (z powodu 
krótkowidztwa) dawny motoniczy, o- 
becnie urzędnik; Ulatowski, urzędnik i 
paru innych, — parę wozów, które je- 
dnak, wobec dużej ilości pasażerów, zu- 
pełnie nie wystarczają. 

Przedstawiciel ` Zarządu Głównego, 
tow. Neubauer interwenjował u p. 
Głównego Inspektora Pracy, komun'ku- 
jąc mu, że o ile upór p. Baniewicza bę- 
dzie trwał nadal, to, zgodnie z uchwałą 
Związku, zostanie proklamowany strajk 
pozostałych członków Związku w Pru- 
szkowie, zatrudnionych w Elektrowni 
Okręgowej. % 

Właściwe czynniki nie powinny po- 
zwolić na to, aby Dyrekcja prywatnego 
kapitalistycznego przedsiębiorstwa pro- 
wokowała poważny konflikt dlatego, że 
Dyrektor tego przedsiębiorstwa nie chce 
uznać, jako delegatów, prawnie istnie- 
jącego Związku. 


Z Sądów. 


UNIEWINNIENIE MURCZYŃSKIEGO 

Sąd Okręgowy uniewinnił wczoraj 
Murczyńskiego, kierownika wydziału 
kredytów  długoterimnowych w Banku 
Gospodarstwa Krajowego, oskarżonego 
o branie łapówek. 

SKAZANIE „DWUGROSZÓWKI”. 

Sąd okręgowy skazał red, „Gazety War- 
szawskiej” Trajdosa na 6 tygodni aresztu 
w związku z oszczerczemi artykułami w 2- 
g$roszówce, dotyczącemi „Gazety 'Grudziądz- 
kiej", 

„Dwugroszówka" pisała, iż „Gazeta Gru- 
dziądzka” była w swoim czasie ekspozyturą 
niemieckiego sztabu generalnego. W związ- 
ku z temi insynuacjami, red, „Gazety” Ku- 
lerski, zaskarżył „Dwugroszówkę' o osz- 
czerstwo. 

Jako świadkowie, zeznawali pos, Trąmp- 
czyński i p. Seyda, 

Na mocy amnestji kara zostaje darowa- 


na, LK 


WYNIKI WCZORAJSZYCH 
WALK W CYRKU 


W dniu wczorajszym Mrna w 6 minucie 
pokonał Waluszewskiego. Walka Czaja — 
Chevalier nie dała rezultatu. Walkę Feresta- 
noff — Schneider, musiano przerwać w 10 
minucie z powodu kontuzji, jakiej uległ ten 
ostatni, Garkowienko pokonał w 28 minucie 
Kraussa, 

Redakcja zawiadamia swych ko- 
respondentów i wspó racowników, 
że nie będzie przyjmowała rękopi- 
sów pisanych ołówkiem, 

Rękopisy należy pisać atramen- 
tem, wyraźnie, z dużemi odstępami 
między wierszami, na jednej stronie 
kartki, 


MERCAN EAS AAE EEE 
ATENEUM 


(gmach Z. Z. K. Czerwonego Krzyża 20) 


Dziś premjera świetnej komedji i satyry 
W. KATAJEWA 


„KWADRATURA KOŁA". 


Bilety do nabycia u Chodowieckiego 
a adi ode abe aiia aaia aiaiai 


BILETY ULGOWE. 

(do 70% zniżki) do: 
łaźni i wanien („Diana”, Chmielna 13), 
teatrów, teatrzyków, kin, Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych (po 15 groszy) można na- 
bywać codziennie od 7 — 9 wieczór w 
Sekretarjacie Sekcji kulturalno-oświato- 
wej R. K. S. „Start“, Warecka 7, II p. 


Ja W ESC WE EE Nr. 345 MEE 


Wybory do Kas Chorych 
TORUŃ. 
Rada Związków Zawodowych m: To- 
runia w dniu 9 grudnia b. r. przystępu- 
je do wyborów do Kasy Chorych. 
Dotychczas rządziła Kasą Chorych w 
sposób rabunkowy dobrana klika: NPR. 
i endecja. Dyrektorem Kasy jest n'eja- 
ki p. Gordon, przywódca Z.Z.P. i N.P. R. 
O gospodarce tej kliki możnaby na- 
pisać cały tom. Oto przykład: lekar- 
stwa wydaje się jaknajtańsze; bagateli- 
zuje się najpoważniejsze nawet choro- 
by; bandaży i waty niema dla niektó- 
rych chorych it p/it p 
dniu 9 grudnia wszyscy robotnicy 
świadomi oddadzą swoje głosy na listę 
Rady Związków Zawodowych Nr. 3. 
N.P,R. oraz endecja wszystko robią, 
by tej placówki nie utracić. Nawet krót- 
ko przed wyborami rozpoczęli budowę 
„Domu zdrowia”, chwaląc się, jak to 
oni gospodarowali, że oszczędzili pie- 
niądze nawet na „Dom”. 


Najście policji na lokal T.U.R. 


WOŁOMIN. 

W niedzielę, dn. 2 grudnia r. b, na 
salę miejscowego Oddziału T. U. P, w 
"czasie odczytu senatorki tow. Kłuszyń- 
skiej, wkroczyła policja, przyczem je- 
den z posterunkowych otrzymał od 
swojej władzy polecenie dyżurowania 
w czasie odczytu na sali. 

Może p. starosta pow. Radzymińskie- 
go zechce wyjaśnić, z czyjego polecenia 
policja wkroczyła na salę 

Postępowanie policji jest bezprawną 
szykaną wobec tutejszego Oddziału, 
zwłaszcza, jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że T. U. R. jako placówka apolityczna, 
jest ośrodkiem pracy kulturalnej; od- 


a był na temat opieki społecznej, która 
tu w Wołominie pozostawia wiele do 
życzenia. 

Nalęży też zaznaczyć, że w osta'nich 
czasach szykany ze strony władz bez- 
pieczeństwa w stosuuku do naszych ot- 
ganizacji robotniczych, powtarzały się 
dość często, gdy natomiast grupa B.B.S. 
jest otaczana przez te same władze 
specjalną opieką, nawet pozwolono im 
założyć w budynku tutejszej straży po- 
żarnej lokal partyjny, aczkolwiek straż 
ogniowa jest własnością ogólno społe- 
czną, a nie jakiejś grupy poltiycznej, o 
czem p. starosta, jako zwierzchnik z u- 
rzędu wszystkich oddziałów straży po- 
żarnych na terenie powiatu Radzymiń- 
skiego, wie chyba najlepiej! 


O rozpisanie wyborow 
do Kasy Chorych 
, ŁÓDŹ. 

Odbyło się posiedzenie Zarządu Ka- 
sy Chorych, na którem pzzyjęto wnio+ 
sek formalny, stwierdzający, iż zarząd 
gotów jest w każdym czasie do prze- 
prowadzenia wyborów. 

Postanowiono niezwłocznie wysłać 
delegację do Głównego Urzędu Ubez- 
pieczeń z żądaniem natychmiastowego 
rozpisania wyborów i zlikwidowania w 
ten sposób istniejącej obecnie sytuacji. 

Wniosek Frakcji Socjalistyaznych o 
zaskarżenie do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego decyzji Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń co do odroczenia 
wyborów i przedstawiama dokumentów 
przez kandydatów — nie uzyskał więk- 
szości. 


13 pensja dla pracowników 
i miejskich 


ŁÓDŹ. 
Wczoraj Magistrat wypłacił praco- 
wnikom miejskim jeduorazowy zasiłek, 
t. zw, trzynastą pensję. 


APOS NAON PAIN ERADAN SEEDA 


czyt mie miał nic wspólnego z pol.tyką. 


WiADOMOSTI Z CAŁEGO KRAJU 


I 


Otrzymali ją również pracownicy ga- 
zowni miejskiej, oraz robotnicy sezo- 
nowi, w wysokości dwudniowegc za- 
robku za każdy przepracowany w roku 
bieżącym miesiąc. 


Udowodnienie oszczejstwa 
NOWY DWÓR 


W styczniu r. b. kołtunerja Nowego 
Dworu, na czele z leka?zem miejskim, 
dr. Riedlem, wszczęła hałas. z powodu 
rzekomo wydanego przez ówczesnego 
burmistrza, tow. Turka, polecenia, aby— 
„usunąć obraz Matki Boskiej z biura Ma- 
gistratu i wyrzucić go na strych. 

Magistrat w drodze dyscyplinarnej u- 
sunął owego lekarza ze głużby miejskiej 
za szerzenie fałszywych wiadomości, po- 
dając jednocześnie sprostowanie "do pra- 
sy — i odezwę do mieszkańców miasta, 

Dr. Riedel wniósł sprawę do Sądu Po- 
koju o zniesławienie. Sąd Pokoju prze- 
kazał sprawę Sądowi Okręgowemu. A 
tymczasem prasa endecka, nie czekając 
„końca sprawy, powtarzała swoje pier- 
wotne insynuacje. 

Rozprawa w dn. 1 b. m. udowodniła 
ostatecznie, iż wiadomości, szerzone 
przez wymienionych wyżej ludzi prze- 
ciwko ówczesnemu Magistrtowi — były 
fałszywe. Zarzuty, stawiane członkom 
Magistratu przez dr, Riedla — sąd uchy- 
lit, skazując dr. Riedla na zapłacenie 
kosztów sądowych. 

Obronę wnosił mec. Radlicki, który 
w świetnem przemówieniu scharaktery- 
zował polityczne tło sprawy. 


W 10 rocznicę niepodległo śę 


CHLEWISKA 
Socjalistyczna Rada Gminna w Chle- 
wiskach, z okazji 10 rocznicy Niepodle- 
głości Państwa — przeznaczyła las, o- 
trzymany z likwidacji serwitutów -= na 
budowę gmachu 7-klasowej szkoły po- 
wszechnej im. Gabrjela Narutowicza. 


Proces komunistyczny 
NOWOGRÓDEK 
Zapadł tu wyrok w procesie 21 komu- 
nistów, z których część skazano na 8 lat 
więzienia. Prokuratura wniesie apelację. 


Katastrofa samochodowa 


BĘDZIN 
Pod Będzinem wydarzyła się katastro- 
|fa samochodowa. Samochód marki 
„Fiat”, jadąc z Sosnowca do Grodźca 
zderzył się taksówką z Czeladzi pełną 
pasażerów, przyczem „Fiat” runąt do 
rowu. Dwóch pasażerów samochodu i 
szofer doznali lekkich okaleczeń, które 
opatrzono w miejscowym szpitalu. Sa- 
mochód został strzaskany doszczęlnie, 
tak że musiano go odwieźć platiormą. 
Taksówka została tylko nieznacznie u- 
szkodzona, pasażerowie jej wyszli z wy- 
padku bez szwanku. 


POPE POZO ODEON AEON. 


| TYDZIEN PROPAGAND 
ESPERANTA 


W. niedzielę 9 b. m, rozpoczyna się ty- 
dzień propagandy języka międzynarodowe- 
ġo Esperanto, Program tygodnia jest na- 
stępujący: w niedzielę 9 b. m. 'o godz. 20 
min. 30 otwarcie Tygodnia i odczyt zbioro- 
wy o Esperancie w języku polskim, W. 
czwartek, 13 b. m. o godz, 20 min, 30 od- 
czyt zbiorowy o Esperancie w języku pol. 
skim, W sobotę 15 b, m. „Czarna Kawa” z 

| programem literacko-artystycznym i tańca- 
„mi, W niedzielę 16 b. m. o godz. 12 Zarząd 
Akad, Koła Esp, odda hołd pamięci Twórcy 
Esperanta przez złożenie kwiatów na Jego 
grobie. O godz, 20 odbędzie się uroczysta 
Akademja z częścią koncertową. Wszystkie 
imprezy odbędą się w lokalu Żydowskiej 
Í Strzechy Akademickiej, Nowy Świat 21. 


ECHA TAJEMNICZYCH STRZAŁÓW 
W PARKU BELWEDERSKIM 


Śledztwo w sprawie tajemniczych 
strzałów w parku belwederskim, strza- 
łów, których * ofiarą padł ofiarą padł 
żandarm Koryzma, nie dało dotąd pozy- 
tywnych -rezultatów, 

Zbadany przez żandarmerję Kossowski 
nie przyznał się do zbrodni zabójstwa 
żandarma, tłómaczy się on, iż idąc do 
pracy wstąpił przypadkowo do budki 
dozorcy, à 

Koryzma, jako żandarm, pełnił służbę 
wewnętrzną w ogrodzie belwederskim. 
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Zmniejszasz import win zagranicznych! ı 
Potęgujesz rozwój sadownictwa! 
Zmniejszasz spożycie wódki, 


BRR 


PIJĄC SMACZNE 


WING AAKOWSKEGO z KRUSZWICY 


przynosisz nast. Korzyści dla Kraju: 


Wbrew pogłoskom, poza zwykłą znajo« 
mością nic go nie łączyło z Kossowskim, 
ani też nie było między nimi sporu. 

Wczoraj dokonano sekcji zwłok Ko- 
ryzmy. Sekcja stwierdziła, że kule wy- 
jęte z głowy zabitego są innego kalibru, 
niż rewolwer znaleziony przy Kossow- 
skim, Osłabia to ogromnie podejrzenie 
w stosunku do niego. 

Sprawa strzałów w parku belweder- 
skim nie jest więc dotąd wyjaśniona. 


ROG ET PE? aiia 


Potęgujesz rozwój szczerze polskiej placówki przemysłowej! 


a więc jesteś czynnym wrogiem alkoholizmu! 


v 


Ź ŻYCIA PARTJI 


POSIEDZENIE KOMISJI REORGANI- 
ZACYJNEJ CENTRALNEGO WY- 

- DZIAŁU SAMORZĄDOWEGO PPS. 
Posiedzenie Komisji Reorganizacyjnej | 

Centralnego Wydziału Samorządowego 

odbędzie się -* piątek, 7 b. m., o godz. 

12 w poł. w lokalu Z. P. P, S. w Sejmie. 


KOMUNIKAT 
OKR. PPS, WARSZAWA PODMIEJSKA 


Sąd Okręgowy Polskiej Partji Sącja- 
listycznej Okręgu Warszawa - Podmiej- 
ska na posiedzeniu w dniu 25 listopada 
1928 r. postanowił tow. Wawrzyńca 
Kazka z Żyrardowa uniewinnić i przy- 
wrócić do pełni praw członka Partji. 

Egzekutywa 
OKR. PPS. Warsz.-Podm. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


KOMUNIKAT 


Sekretarjat Egzekutywy Warszaw- 
skiej Organizacji komunikuje, iż zamia- 
na starych legitymacyj na nowe odby- 
wa się na wszystkich dzielnicach w go- 
dzinach wieczorowych. Towarzysze, 
którzy już złożyli legitymacje stare do 
wymiany, mogą odebrać nowe na swych 
dzielnicach w sekretarjacie. Należy się 
śpieszyć z odebraniem legitymacyj, aby 
każdy członek Partji mógł wziąć udział 
w, wyborach do normalnych ciał partyj- 
ných na konferencjach dzielnicowych 
bądź to na Konierencji Warszawskiej O- 
kręgowej. Terminy konierencyj będą po- 
dane w najbliższych dniach. 

Dzielnica „Powiśle”. Dziś, o godz: 7 
wiecz., odbędzie się posiedzenie Komi-. 
tetu dzielnicowego. Obecność wszystkich 
członków Komitetu bezwzględnie ko- 
nieczna. 

Dzielnica Nowe Bródno. Dziś 7 b. m, 
o godz. 6 wiecz. w lokalu dzielnicy No- 
wę Bródno, przy ul. Żytomierskiej 9, 
róg Białołęckiej, odbędzie się zebranie 
ogólne członków dzielnicy na którem 
wygłoszony zostanie referat polityczny. 
. Dzielnica Jerozolima. W piątek 7 b. m. 
jo godz. 7 wiecz, odbędzie się ogólne ze- 
"branie dzielnicy Jerozolimskiej w lokalu 
Wydz. Rob. Leszno 53. 

Dzielnica Praga. W. piątek 7 b. m. o g. 6 
min. 30 w lokalu Brzeska 5 m. 55 u tow. 
Kodasiewicza odbędzie się zebranie Komi- 
tetu Dzielnicy Praskiej. 


SEKRETARJAT EGZEKUTYWY 
WARSZAWSKIEJ ORGANIZACJI 
P. P..S. 


Dnia 9 grudnia o godz. 11 rano uroczy- 
ste otwarcie dzielnicy „Ochota“ (ulica 
Przemyska 18), na które zaprasza przed- 
stawicieli dzielnic i Kół fabrycznych 

KOMITET DZIELNICOWY 
P. P. S. OCHOTA. 


Dzielnica „Ochota“, W poniedziałek, 
dn. 10 grudnia, o godz. 7 wiecz., w loka- 
lu dzielnicowym (ul. Przemysłowa 18) od- 
będzie się zebranie Komitetu Dzielnico- 
wego, 


Dzielnica Ochota. Dyżury w lokalu dziel- 
nicy, ul. Przemyska 18; w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 6.30 — 8. 


RUCH ZAWODOWY 


IV Zjazd Centralnego Związku robot- 
ników przemysłu drzewnego odbędzie. 
się w dniach 8 i 9 grudnia w sali Domu 
górników w Krakowie, przy alei Krasiń- 
skiego 16. Porządek dzienny zjazdu o- 
bejmuje: 1) zagajenie, 2) wybór prezy- 
djum, 3) powitanie, 4) uchwalenie regu- 
laminu obrad, 5) wybór komisji, 6) spra- 
wozdanie zarządu, 7) sprawozdanie ka- 
sowe, 8) sprawozdanie komisji kontrolu- 
jącej, 9) organizacja i taktyka, 10) wybór 
władz Związku, 11) wnioski. 


U Zarząd Sekcji Młodzieży metalowej 
(przy Zw. Zaw. Rob. Przemysłu Metalo- 
„wego w Polsce zwołuje na dzień 8 grud- 
nia (sobota) o godz. 1 p. P. Ogólne Ze- 
«branie praktykantów, młodocianych ro- 
'botników i robotníc. Na porządku dzien- 
nym sprawy następujące: 

' 1) Referat p. t: Walka Młodzieży Ro- 
'botniczej o poprawę bytu i Socjalizm. 
2) Sprawy organizacyjne, 

Uwaga! O godz. 11 rano, w sobotę, 8 
grudnia, Walne Zebranie Klubu Sporto- 
wego przy Sekcji Młodzieży metalowej". 


PETE TAES A E ENE TA PSEREN 


Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Klasowych Zw. Zawodowych, 
(uL Czerwonego Krzyża Nr. 20, pokój 
61, tel. 332-88) wydaje ulgowe bilety na 
następujące przedstawienia: Teatr Ate- 
neum 9. XIT Koncert, godz 5 pp" Mały 
11, 17, 21, 27 XII „Murzyn Warszaw- 


ski”; Narodowy 10, 12, XII „Lelewel”. | 


16 XII „Lelewel” pp., 17 XII szt. Clau- 
bela, Polski 14, 19, 22, 28 XII „Ostatnia 
Nowość”, Wielki 16 XII „Krakowiacy i 
Górale” pp. oraz kartki zniżkowe do 
teatru „Morskie Oko" „Qui Pro Qoo", 
„Ateneum”. do kina „Słońce”. Bilety 
do Zachęty Sztuk Pięknych i Zw. Zaw. 
Artystów Plastyków. 


-> Nr. 345 EEEE 


STAN POGODY. 
Temperatura. najwyższa wynosiła wczoraj | 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym, Pogoda bez zmiany: pochmurno 
i mglisto, skłonność do drobnych opadów 
(śnieg lub deszcz), zwłaszcza w Wileńskiem; 
na wybrzeżu możliwe przejaśnienie, Przy- 
mrozki nocne w południowej i wschodniej 
części kraju, cieplej — w północnej, Słabe 
wiatry południowo-zachodnie i południowe. 

Odczyt Tow. Klubów Kobiet Pracujących. 
Dziś, 7 b. m., o godz, 7.30 wiecz, odbędzie 
się w sali Spółdzielni Spożywców (Chłodna 
29) odczyt ob, Leśniewskiej, inspektorki 
pracy, p. t: „Organizacja i prowadzenie lot- 
nej stacji”, 

Zjazd byłych Wychowanków Szkoły Wł. 
Giżyckiego. W dniu 9 b. m, odbędzie się I 
Zjazd Byłych Wychowanków Szkoły W, Gi- 
życkiego, Początek o godz, 10 rano w gma- 
chu szkoły, Puławska 113 (Park Wierzbno). 
W programie m, innemi uchwalenie statutu 
koła b, Wychowanków Szkoły W, Giżyc- 
kiego. 

Wystawa Rapperswilska, Zarząd Towa- 
rzystwa Opieki mad Zabytkami Przeszłości 
przesunął termin zamknięcia wystawy rap- 
perswilskiej w Kamienicy Baryczków. Wy- 
stawę w Kamienicy Baryczków zwiedzać mo 
żna codziennie, zarówno w niedzielę i świę- 
ta od godz, 10 rano do 5 popoł. 

Pobór, Dziś w lokalu przy ul, Dobrej 72, 
odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych zamieszkałych w 1, 2, 3, 4, 
5, 12 i 26 komisarjatach, podlegających P. 
K. U. nr, 1. Na komisję tę winni stawić się 
wszyscy ci poborowi, którzy dotąd obowiąz- 
ku tego z jakichkolwiekbądź powodów nie 
dopełnili. 

POPREPOP ORDO OGONA WJ NOCE 


MŁODZIEŻ 


OKRĘGOWA ORGANIZACJA MŁO- 
DZIEŻY T, U. R. WARSZAWA - POD- | 
MIEJSKA, 


Zebrania organizacyjne odbędą się: 
SOBOTA, 8 grudnia r. b. 

Tłuszcz — zebranie organizacyjne — ref. 
tow, Siwek., wieczorem sekcja dramatyczna 
koła Powązkowskiego, odegra sztukę p. ti 
„Pochód Duchów”. 

Henryków — zebranie organizacyjne — 
ref, tow. Obowski, 

Mińsk Mazowiecki — zebranie organiza- 
cyjne — ref. tow, Midak, próba sekcji dra- 
matycznej, 

Demby Wielkie — zebranie organizacyjne 
— ref, tow, Brzozowski. ? 

Włochy — zebranie organizacyjne — ref, 
tow. tow.: Brzozowski i Luksemburg. 

Pomiechówek — zebranie organizacyjne 
— ref, tow. Brzozowski i Waltersdorff, 

ŚRODA 13 grudnia: ; 

Mińsk Mazowiecki — odczyt tow. Brzo- 
zowskiego „O formach ruchu zawodowego 
w Polsce i zagranicą” — 

Nowy Dwór — zebranie organizacyjne — 
ref, tow, Obarski. 

Kurs języka niemieckiego organizuje się 
przy Warsz. Org. Młodz. TUR. Towarzysze 
chcący brać udział w wyżej wspomnianym 
kursie, winni się zapisywać u tow. Syno- 
wieckiego, 

Nadzwyczajne Zebranie Rady Hufca War- 
szawskiego Czerwonego Harcerstwa, od- 
będzie się 7 b. m. (piątek) o godz. 8 wiecz. 
w lokalu przy ul. Długiej nr. 19. Wzywa się 
tow, tow.: Kanię, Wojciechowskiego, Li- 
chaczewskiego, Leonarczyka, Suskiego, Dą- 
browskiego, Święcickiego, Chodźkę i Deptu- 
łę. 

Koło samokształceniowe Z. N, M, S, od- 
bedzie swe kolejne posiedzenie w piątek, 
dnia 7 b, m, o g. 18 w lokalu przy ul. Ko- 
szykowej Nr. 53 m. 35, Na porządku dzien- 
nym dyskusja na temat „Socjalizm a Pań- 
stwo”. 


Ruch Kult.-Oświatowy 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE. 


Staraniem dzielnicy „Starówka” odbędzie 
się w lokalu przy ul. Długiej 19, dnia 8 b. 
m. o godz. 6 popoł, Zebranie Towarzyskie. 

Wejście dla członków i wprowadzonych 
gości, Bilety nabywać można w sekretar- 


nie od 7 do 9-tej. 


Koło mandolinistów przy Sekcji Mło- 
dzieży Metalowej. Lekcje w niedziele 
od 12 do 2 popoł. i w środy od 7 do 9 
wiecz. Wszystkie zebrania Sekcji Mło- 
dzieży Metalowej, odbywają się w loka- 
lu Zw, Metalowców, Leszno 53, 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo. Z dymem pożarów, 

Colosseum; „Złota Lilja". w małej sali: 
„Rosja w płomieniach rewolucji”, 

Casino, „Ostatni rozkaz”. 

Capitol. „Mój przyjaciel Harry”, 

Miejski: „W dzielnicy Emigrantów New- 
Jorku", 
Wodewil: „Przygody brygadjera Gerar- 
da", . 
Palace: „Ten, z którego się śmieją”. 
Pan: „W wirze Paryża”, : 
Światowid: „Egzotyczna kochanka' 
Filharmonia: „Pan Tadeusz". 
Stylowy: „Kochankowie”. 
Uciecha: „Lekarz kobiet”. 


„ROBOTNIK, piątek 7 grudnia 1928 r. 


p on a aio a a 
KINEMATOGRAF MIEJSKI | 


UJĘCIE JESZ 
NAPAD 


W ręce policji wpadł ostatni już uczest- 
nik zuchwałego hapadu rabunkowego, połą- 
czonego z morderstwem przy ul, Foksal nr. 


Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz. 6%, 
Dla młodzieży dozwolone. 


PATSY RUTH MILLER 


MONTE BLUE 17 — groźny międzynarodowy kasiarz 50- 
MARY CARR || letni Hipolit Rytter, który w swoim czasie 

w filmie p. t został skazany na dożywotnie więzienie, a 

W dzielnicy Emigrantów | w sierpniu 1927 r. władze więzienne udzieli- 
New-Jorku. ły mu półrocznego urlopu, z powodu jego 

WŁ b. „Glorja” Nadprogram. rzekomej choroby. Urlop ten wykorzystał w 


ten sposób, iż wziął udział w napadzie ra- 
bunkowym, połączonym z morderstwem. 

'W środę, około godz. 23-ej, Ryttera zu- 
| pełnie niespodziewanie aresztowano w Wy- 
szkowie. Przed północą na miejscowy DO- 
sterunek policyjny zgłosiło się czterech męż 
czyzn. Mieszkańcy Wyszkowa . rakarz 
Hochman z bratem i synem, przyprowadzili 
z sobą czwartego nieznanego osobnika, któ- 
rego oddali w ręce policji — jako podejrza- 
nego, Jednocześnie złożyli odebrany od nie- 
znajomego rewolwer systemu ` „Brownin$” 
belgijski. 

Komendant posterunku; st. przyd, Ma- 
ciak rozpoznał w sprowadzonym poszukiwa- 
nego herszta „kasiarzy”, Hipolita Ryttera, 
zwanego „Hipkiem Warjatem”, który zu- 
pełnie identyczności się nie zapierał, a tyl- 
ko wyraził ubolewanie, że dał się ująć po- 
spolitym „chamom”. 

Według słów Hochmana, do mieszkania 
jego, oddalonego o pół kilometra od Wysż- 
kowa, zgłosił się wieczorem : Rytter, który 
udając podróżnego, poprosił o nocleg. Nie 
przeczuwając w nieznajomym groźnego '0- 
pryszka, Hochmanowie zgodzili «się wdziełść 
mu gościny, Po spożyciu kolacji, gość w pè- 
wnej chwili zbliżył się dó wiszącego ° ta 
drzwiach swego palta i, pod pozorem: wy- 
jęcia z niego chusteczki, wyciągnął rewol- 
wer, który następnie usiłował ukryć w kie- 
szeni marynarki, Wtedy przerażeni domow- 
nicy doskoczyli do bandyty, obezwładnili 


TRAGEDJA 


24-letni Wacław Bem, student Wolnej 
Wszechnicy, zamieszkujący przy ul. Pawiej 
96, nocy wczorajszej, na rogu ul, Karolko- 
wej i Żytniej, postrzelił się z rewolweru w 
klatkę piersiową. ` i 
Badany przez policjanta w szpitalu « Dz. 


SEANSE OŚWIATOWE. Codziennie 
o godz. 12 i 5pp., w sobotę tylko o 12. 
W niedziele i święta o godz, 11.45i 1.15. 
Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy. 


ODDOOCOCOODO DWODJODOCODOODODOO 


„COLOSSEUM“ 


Mała Sala — Nowy Świat 19. 
Pocz. o godz. 4-ej. 
Dla młodzieży dozwolone. 


; 


Wielki wstrząsający dramat hist. 
Film ilustruje wszystko, co się działo 
"rw Rosji, gdy była 


ROSJA W PŁÓNIEWACH 
REWOLUCJI - 


go000000 0000. 


CASINO 


Nowy-Świat 50. 
Początek punktualnie o g. 5-ej. 
Ostatni seans o godzinie 1015, 


Orkiestra pod batutą 
A. Furmańskiego. 


EMIL JANINA 


w swym drugim amerykańskim filmie 
pt, ; 


OSTATNI 
ROZKAZ 


Partnerka: EVELYN BRENT. 
Reżyserja: Józef Szternberg. 
Wytwórnia; „Paramotnt”. 


W elektrowni Warszawskiej przy ul. Le- 
szczyńskiej 1, cieśla, 44-letni Jan Siek (Wro 
nia 30) został w czasie pracy uderzony de- 


L. dz. 6252/28. 


Str. 5 mi RADKA 


ZE JEDNEGO UCZESTNIKA 
PRZY UL. FOKSAL 


go, odebłali broń, przyczem syn Hochmana 
kolbą rewolweru uderzył Ryttera w czo.o 
Następnie zmusili Ryttera do udania się z 
nimi na posterunek policyjny. 

„Hipka Warjata” zakuto w kajdany i pod 
silną eskortą przewieziono pociągiem © go- 
dzinie 10-tej na dworzec Wileński, skąd 
zabrano go do samochodu i przewieziono do 
wojewódzkiego urzędu śledczego w Warsza- 
wie, poczem przekazano Warszawskiemu u- 
rzędowi śledczemu. 

Rytter chętnie odpowiada na pytania, 
przyczem z całą dokładnością maluje obraz 
zamachu na kasę Lewenfisza, Twierdzi on, 
że inicjatorem wyprawy był „narzeczony“ 
służącej Anczewskiej, żołnierz Frelek, któ- 
ry, po zapoznaniu się z rozkładem lokalu, ” 
zaaranżował pozostałych kompanów do „ro- 
boty", Rytter jako zawodowy „kaciarz”, 
przy. pomocy „fachowca“ Dobieckiego, mie- 
li za zadanie jedynie rozbicie kasy ognio- 
trwałej i skrytki w murze, Pozostałą „robo- 
tę” mieli wykonać tamci, W czasie, gdy Ryt- 
ter borował otwór w stalowych drzwiczkach, 
były częste telefony, oraz służąca dr, Koe- 
nigila, Frania, dobijała cię do drzwi. Rytter 
na chwilę zaprzestał „pracy”, nakrył głowę 
serwetą, wyszedł do przedpokoju i przez 
drzwi odpowiedział, „pani za kwadrans po- 
wróci”, Wszystko to speszyło Ryttera do te- 
go stopnia, że spakował narzędzia do teczki 
skórzanej, oczyścił się i wyszedł wkrótce po 
wyjściu szeregowca Frelka, „Hipek Warjat” 
nie przyznaje się absolutnie do udziału w 
zamordowaniu służącej Anczewskiej, a tyl- 
ko do ograbienia doktora Koenigila, które- 
mt otworzył drzwi i wpuścił do mieszkania. 

Rytter miał zamiar pojechać do Chorzel a 
następnie umknąć zagranicę — ale zabrakło 
mu pieniędzy. Narazie udał się do Wyszko- 
wa. (WAD.). 


STUDENTA 


Jezus, Bem zeznał, że powodem samobójs- 
twa było silne zdenerwowanie i pozbawienie 
go. pracy, 

( Kula, wskutek drgnięcia ręki, wystrzeliła 
ponad sercem, Lekarze mają nadzieję ura- 
tować' młodego desperata. (WAD.). 


"WYPADEK PRZY, PRACY 


ską, doznając poranienia głowy i potłucze- 
nia brzucha, Pogotowie, po opatrunku prze- 
wiozło Sieka do szpitala św, Rocha, (WAD) 


Wierzbnik, dnia 4 grudnia 1928, 


| LILDAGOWEF| LIEDTKE 


- „WODEWIL” 


jacie dzielnicy przy ul. Długiej 19, codzien= | | 


k 


OGŁOSZENIE. 


W myśl § 38 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 24 marca 1926 r. o przepisach wyborczych do Kas Chorych (Dz. 
U. R. P Nr. 44 poz. 273) podaję do wiadomości, że w dniu 2-go grudnia 
b. r. dokonane zostały wybory do Rady Kasy Chórych powiatu Iłżeckiego 
w Wierzbniku, które po obliczeniu głosów dały wynik następujący: 


l. Grupa ubezpieczonych: 
Na listę Nr. t oddano 373 głosów, czyli 8 mandatów 
22 


4 


PAN | CAPITOL 
Nowy Świat 40. | Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 5 pp. Pocz. o g. 4 pp. 


PREMJERA |HARRY 


w dramacie | MARJA nu Ne Doe 594) _, > $ 
` żądzy i miłości| PAUDLER Razem 30 członków Rady 
ph w: obrazie Il. Grupa pracodawców: 
w WIRZE Mój przyja- Na listę Nr. 1 oddano 14 głosów, czyli 1 mandat, 
PARYŻA |ciel HARRY " o» r PETRE AE A O OBCY a . 


m 
Nr. 3 144 n „ 12 " 
Razem 15 członków Rady 


W myśl $ 41 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 24 marca 1926 r. w sprawie przepisów wyborczych do Kas Cho- 
rych (Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 273) w przeciągu dwu tygodni od dnia ogło- 
szenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść na ręce Komisarza 
Kasy Chorych powiatu Iłżeckiego w Wierzbniku, do Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń we Lwowie protest przeciw ważności wyborów. 

Kierownik Biura P. K, Ch... „... ..-.. Komisarz Rządowy P. K. Ch. 
Konyk Roman. Frankowski Feliks. 


"m " 


Kino „P 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 5.30 PP. 
JENNY JUGO, WERNER 
KRAUSS i WARWICK 
"WARD 


w cyrkowym dramacie miłosnym 


r ć O O Z EE, e er M 
„Ten z którego się Wielka Wyprzedaż |MEBLE isea 
śmiej i Ostatnie kilka dni. Ceny zadziwiające niskie. ||100, aap pinige 5 


zł. stół dębowy z wią- 


OOPING THE LOOP) Szlafroki ZŁ 10— Palta angielskie ZŁ 75— 
( Suknie wełniane a an Garzoski wełniane „ 45— e E E 2 
Suknie ryps. wełniane „ 35— Kołdry „ 12— „a y ouy potrie 
Suknie pop. jedwabne „ 45— Prześcieradła «15.50 200 É dej Pa p su 
4 Suknie crep de chine „ 55— Koszule męskie zef, „ 7.50 wy 150 Rodła greene 
Bluzki 8.50 Kalesony para „. 5.50 fl rozbierane 180 biu- 


reczko damskie mo- 
honiowe 118, łóżko pa” 
nieńskie biało lakiero- 


kle- 
Ogłoszenia Stanisław Podwójna “ss. za”: moezecem sat 
drobne Woźniuk gina p Rwa ee kowym 35, lustro szli» 
EAEEREN A roy g zaw zjsów H. Żona ddr pł alonowych 45 
Sekreturz=re" przed wojną setora aama, szkole pro-|pislnia jasna 920 


sypialnia czeczotowa 


ła w Pruszkowie podiwadzi osobne kursy kompletna 2.100, aa- 


b 
ferent Bo Związku Warszawą, a w marcu motocyklowe. 


w pięknem arcydziele 2 binet dębowy 1.290, 
a DCE : awodowego  Praco-|roku 1928 w Warsza- 
o miłości í bohaterstwie wników Umysłowych.jwie na ulicy Mura- Leby "ooo gacek grind 


Wymagana znajomość nowskiej 15. Ktoby 
spraw ruchu zawodo- wiedział gdzie obec- 
wego oraz ust aw nie znajduje się 
ochronnych pracowni-| Paulina Woźniak 
czych. Oferty pod |zechce łaskawie za- 
„Związek“ — Admini-|wiadomić Administra- 
stracja „Robotnika“, |cję „Robotnika”, War- 
—— |szawa, Warecka 7. 


Putetony, POl-gożq 5%, 


IOfONY, mazyczne” Koszystajcie! 


szyna do szycia 260 
gramofon 120 duży wy- 
bór otoman kozetek 
salonów, krzeseł zło- 
conych, kompletów w 
skórę, urządzenia biu- 
rowe, kasy ogniotrwa= 
łe rozmaite przedmio= 
ty kupuje sprzedaje, 
wypo 'ycza  przedsięe 
biorstwo Luśniaka, 

Mokotowska 44. 


nie, usuwanie najtrud* 
niejszych zębów bez 
bólu. Członkom Kasy 
Chorych specjalne 
ustępstwo. Lekarz 
dentysta Boczkowski 
Elektoralna 51. 


EE EA, 


ROD la ROCQUE 
s 

BRYGADJERA 

| GERARDA" 
wyczarowanem genjalną dłonią 
SIR A. CONAN DOYLE'A 


ztealizowanem przez CECILA 
B. de MILLE'Ą. 


| Wyprzedaż 2 


zonowa wysortowa* 


Praco- 
nych towarów manu- i 


fakturowych I resztek 


"Nowy Świat 43. - — 
Początek o godz. S-ej, ost. 1015 
Piękna bohaterka „CHICAGO” 
PHYLL!S HAVER 
i nieustraszony 
PRZYGODY 
H 
KA 


Nad program: (wełna, bawełna i jed-|w wielkim wyborze Doroczna w Sień —— 
Kw ul wabie) trwa w znanejjoraz płyty na nowszych 50%0 taniej. Palta bo- , 
CHARL CHAPLIN firmie S. Łuskin iS ka grań na dogodnych gato przybrane futrem, Robotnicy po- 
WALCZY Z BANDYTAMI Nalewki 27. Dzieł |warunkach po cenach Futra, jesionki, suknie, pierajcie swoje 
= j płótna poleca obrusyjnajniższych pole cajTrykotaże. Hoża 54, pismo 
OPOSAR CEED EIEEE OEA 


i kapy po cenach naj-|„Lutnia", Marrza ł-Br. Unkiewicz, Krucza 
niższych, kowska 68. l30a | codzienne. 


EMMA Str. 6 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ 


11.56 — 12.10 Sygnał czasu z .Warszaws- 
kiego Obserwatorjum- Astronomicznego, hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu- 
nikat, lotniczo - meteorologiczny. 12.00 
15.00 Przerwa, 15.00 — 15,20 Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy i nadprogram 
15.20 —, 15.45 „Przegląd wydawnictw perjo-- 
dycznych*. 15.45 — 16,00 Aktualja. 16.00 — 
16.55 Koncert z płyt gramofonowych. 16.55 
— 1710 „Przerwa. 17..0 — 17.35 Odczyt. 
„Wrażenia z wystaw krajowych -w Paryżu, 
Londynie, Nowym Jorku i Berlinie". 17.35 
— 18.00 Transmisja odczytu z Wilna. 18:$$ 
— 19,00 Koncert popołudniowy muzyki lek- 
kiej. 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 19.20 
19,30 Komunikat rolniczy, oraz transmisja z 
Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow- 
skiej. 19.30 — 19.55 Odczyt „Walka z gru- 
źlicą dawniej i obecnie"; 19.56 — 20.00 Sy- 
śnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego. 20.00 —: 20.15 „O 
mszy solennej Beethovena”, 20.15 Transmi- 
sja z Filharmonji Warszawskiej. W progra- 
mie „Missa solemnis” Beethovena. Po tran- 
smisji komunikaty: 


JUTRO. 
9.30 Transmisja Uroczystości: św, Barbary ' 


kJ 


z podziemi kopalń Wielickich. 12.10 —14. 00 | 


„Koncert z Filharmonji Warszawskiej, 1400 ; 
— 14.20 Transmisja z Wilna. 14,20 — 1440 | 
henni z Katowic 14.40 — 15.00 Odczyt 

„Zbyt koni do wojska przez..drobnych 
RA, 15.00 — 15.15 Komunikat meteo- 
rologiczny, nadprogram; 15.15 — 17:20*Kon- 
cert z Filharmonji Warszawskiej. 17.20 
17.45 „Z dziejów i przeżyć: Narodu". 17,45 
— 18.00 Nadprogram, komunikaty, 18.00. -— 
19.00 Program dla dzieci i młodzieży. 19.00 
— 19.20 Rozmaitości, 19.20 — 19.45 Odczyt 
„W zatoce Biskajskiej”. 19.45 — 19.55 Nad- 
program i komunikaty, 19.56 — 20.00 Sy- 
gnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego. 20.00 — 20.05 Ra- 
djokronika, 20.30 Koncert wieczorny, Ope- 
retka „Krysia Leśniczanka”. 22.00 — 22.30 
Komunikat' lotniczo-meteorologiczny. Komu- 


nikaty PAT-a, Komunikaty: policyjny, spor. 
towy'i nadprogram, 22.30 — 23.30 Transmi- 


sja muzyki tanecznej, 


„MISS SOLEMNIS* BEETHOVENA 


W RADJO. 


„Dzisiaj podczas koncertu wieczornego o 
godz. 20.15 nadana zostanie „Miss Solemnis" 
Beethovena, która: transmitowana będzie w 
Sali Filharmonji Warszawskiej, „Mszę so- 
lenną" wykona orkiestra filhanmoniczna v- 
raz chór oratoryjny z Katowic im. Meistera 
pod dyr, prof, Fryderyka Lubricha. Trans- 
misja poprzedżi krótka prelekcja o „Mszy 
solenńej", którą wygłosi red. Karol Stro- 
menger. 


a a 
W sobotę, dnia 8 b, m. o godz. 12, odbę- 


dzie się w gmachu ZZK, przy ul; Czerwone- 
go Krzyża 20, przedstawienie 


Kulturalno . Artystycznej, ul, Chmielna 49 
m. 3, tel, 73-42, oraz w kasie przed rozpo- 
częciem przedstawienia. 


Sztuki 


plastyczne 
SALON DOROCZNY 1928. 


(Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych): | 


- W Polskim Klubie Artystycznym dy- 
datoria niedawno na temat, dlacze- 
go powieść Ireny Zarzyckiej „Dz.kus- 
ka”, dzieło bez wartości, rozchodzi się 
w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy, 
cieszy się większą poczytnością : od po- 
wieści Sienkiewicza lub Żeromskiego. 
Salon Doroczny w Zachęcie nastcęcza 
sposobność do dyskusji analogicznej 
Publiczność, stroniąca od wystaw naj- 
ciekawszych, zwiedza go tłumnie przy- 
staje z zachwytem przed poszczególne- 
mi obrazami, wychodzi, unosząc ze so- 
ba wrażenia jaknajbardziej dodatnie: - 

Tymczasem z punktu widzenia fwdzi 
o nieco bardziej wybrednych wymaga- 
itach estetycznych należy: stwierdzić; 
że poziom Salonu Dorocznego jest nao- 
gół dość niski. Przeważa jak zwykle, 
malarstwo pejzażowe epigonów mpre- 
sjonizmu. Roi się od słodkawych. ba- 
nalnie uślicznionych portretów i aktów 
kobiecych. Wiele rzeczy obrzydliwych, 
żerujących na sentymencie lub na zmy- 
słowości widza. Przerażliwe ubóstwo 
myśli, poszukiwań, inwencji. 

Dział grafiki jest znikomy . Dział, fi- 
gurujący w katalogu jako „architektu- 
ra", jest właściwie tylko malarstwem 
architektury. Z tem samem prawem 


WARUNKI PRENUMERATY: 


ə dresu 50 gr. 


a wvraz ør. 


drożej. Układ ogłoszeń w 


dla dzieci. | 
Ceny miejsc od 30 groszy do 2 zł. Bilety na- | 
bywać można w Komisji Międzyzwiązkowej i 


„ROBOTNIK", piątek 7 grudnia 1928 r. 


ZE SPORTU 


+ 


ZĘBRANIE KONSTYTUCYJNE ZA- 
RZĄDU W. R. ‘S. K, O. 


Sekretarjat W. R. S. K. O. zawiada- 
mia, iż w dniu dzisiejszym o godz. 7 wie- 
czorem w lokalu W, R. S. K. O., Warec- 
ka 7, I p., odbędzie się zebranie konsty- 
tucyjne nowego Zarządu W. R. S. K. O. 

Tow. tow. Żurkównę, Kietlińskiego, 
Wilczyńskiego, Porczka, Janiaka, Ty- 
telmańa, Przychodzkiego, Gielickiego, 
Sudkowskiego, Szymczaka, Kraja, Got- 
lieba, Siemiątkowskiego, Filipiaka, Su- 
charda, Hirsza, Grabczaka, Kowalskie- 
go i Jabłońskiego prosimy o punktual- 
ne przybycie. 


* PRZESILENIE W P. Z. P, N, 


Tarcia wewnętrzne w P. Z. P. N, do- 
prowadziły do przesilenia w tej Instytu- 
cji. Ostatnio np. zrezygnowali: przewod- 
niczący W. G. i D. Antoszkiewicz i skarb 
nik kpt. Korniak. Ponieważ przedtem u- 
stąpili już pp. Merliński i Goldefeder, 
P, Z. P..N. został więc mocno zdekom- 
pletowany.* 


BIEG NA PRZEŁAJ, 


/W dn. 9 b. m. sekcja lekko-atletyczna 
' „Skry” organizuje bieg na przełaj dla ko- 
biet na dystansie 800 mtr, Klasyfikacja in- 
„dywidualna i drużynowa, W skład drużyny 


wchodzą 3.zawodniczki, Start i meta na boi- 
i sku--„Skry”.. Zapisy przyjmuje sekretarjat 


R. K, S. „Skra”. 


Wpisowe. wynosi 50 groszy 
od zawodniczki. . i 


KOMUNIKAT SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ 
(W. R. S. K. O). 


W dn. 5 b, m, na odbytej Konferencji 


przedstawicieli sekcji piłki nożnej (W. R. 


S. K, O.) wybrano zarząd sekcji w osobach 
tow, tow.: Lerner, Kwietniewski, Wybrańs- 
ki, Porczek II, Mazurkiewicz, Hercberg, Śli- 


| wiński, 


oaz ic ROSE PET TW BRZ OO GR 


65 ROCZNICA 
URODZIN MASCAGNI'EGO 


E Gemi 7 


PIETRO MASCAGNI, 


znany włoski kompozytor twórca ope- 
ry „Rycerskość wieśniacza", święci w 
grudniu 65 rocznicę urodzin. 


Zebranie zarządu sekcji odbędzie się 10 
grudnia o godz. 7-mej na które winni Się 
stawić wyżej wymienieni tow. tow.. oraz 


wszyscy członkowie starego zarządu, 


PING - PONG. 
Skra (przyszłość) — Żoliborz (komb.) 
7: 0. 


We środę młodzi towarzysze Skry poko- 
nali bezapelacyjnie drużynę Żoliborza 7:0. 
Wyniki poszczególnych spotkań. 

Dąbrowa — Gościniak 6.0. 6.0. 

Sierociński — Wasiewicz 6:1, 6:2. 

Czerwiński — Salborski 6:0, 6:2. 

Jestkowski — Ryszewski 6:4, 6:3.. 

Kazanecki — Kurek 7:5, 4:6, 6:2. 

Opasiński — Kruk 6:2, 5:7, 6:0. 

Brzozowski — Nawrocki 6:0, 6:1. 


Kobiecy, Robotniczy 
RLUB SPORTOWY 


„>START“ 


są prowadzone w gim- 
nazjum Jadwigi, Plac 
Trzech Krzyży, oraz w salach gimna- 
stycznych szkół powszechnych. 

Sekretarjat Klubu — Warecka 7, II 
piętro, codziennie czynny od 7 do 9 w. 

Wpisowe 1 złp. składka miesięczna 
50 gr. Bezrobotne towarzyszki zwalnia- 
ne są od opłat. 


Ćwiczenia 
im. Królowej 


„Choroba Króla angielskiego 


Na zdjęciu widać króla Jerzego w otoczeniu rodziny (na prawo od króla stoi ks, Walii). 


możnaby połączyć obrazy, przedstawia- 
jące porcelanę, w dział „Porcelana". 

W dziale malarstwa hufiec wiernych 
wagę kilimy Zofji Kodisowej i Bogdana 
'"Tretera, w dziale rzeźby — posążki z 
'.drzewa; przypominające truchę Stryjeń- 
'ską, «trochę maski murzyńskie, Aurelji 
Jaworskiej. . 


W dziale malarstwa hiis wiernych. 


Zachęcie artystów otrzymał sukurs że 
strony uczniów Ludomira Ślendzińskie- 
go z Wilna, opierających się o wloskie 
malarstwo renesansu (Juljan Skangiel, 
Edward Karniej, Michał Sztern), craz 
ze strony uczniów Tadeusza Pruszkow- 
skiego z Warszawy, opierających się o 


holenderskie malarstwa baroku jesto 


ni Grabarz, Pia Górska) 

Szlachetną stylizacje plamy barwnej 
w duchu Gauguina i Ślewińskiego daje 
w swych kompozycjach Witold Gołę- 
biowski („Święto w kuchni'—stokrocie 
w dzbanku, „W oknie“ — głowa kobie- 
ca na tle kwiatów ispanoramy dachów 
miejskich). 


Z malarzy, których nazwiska dopiero 
od niedawna figurują w katalogach wy: 
stawowych, wyróżniają się zwłaszczą 
dwaj: Rafał Malczewski i Eugenjusz 
Geppert. 

Rafała Malczewskiego znamy już tro- 
chę z jeśo wystawy wioseunej w Domu 
Sztuki. Znamy jego śliczne, pełne poe- 
zji obrazki, w, których czarująca na- 
półdziecięca fantazja wypowiada się z 
pomocą świeżych, radosnych harmonji 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Erze 5 NM OIERĘSTĘCE: ZETA AR EŃ ZANĄ 


barwnych. W Salonie Dógęcznyw ma 
on trzy nowe obrazy — „Żółty dom”, 
„Cegielnię"”, „Wiosenny dzień”. Naiład- 
niejszym z nich jest dla mnie ten ostat- 
ni, *Owieczki, drzewka, maleńkie figur- 
ki ludzkie, porozstawiane na szachow- 
nicy pól. Wyszukana i śliczna harmo- 
nja czekoladowych, LERENO oliw- 
kowych tonów. 


Obrazy Eugenjusza PARON („Przed 
polowaniem" i „Przed biegiem myśliw- 
skim") widzę po raz pierwszy. Posiada 
on lekką, płynną, szeroką fa:turę 
współczesnych malarzy frańcuskich, ży- 
we poczucie barwy i łatwość kompono- 
wania, przedewszystkiem jednak jest on 
wybornym malarzem ludzi, komi i psów 
i, tem samem, . spadkobiercą jednej z 
najświetniejszych tradycyj malarstwa 
polskiego. *Junackie, pełne dyskretnej 
elegancji gesty,, postawy, ruchy: jego 
jeźdźców, jego pyszne rasowe . wierz- 
chowce o smukłych. szyjach i cienkich 
nogach przywodzą na myśl Ju.jusza 
Kossaka, jego wspaniałe charty —- Jó- 
zeta Brandta. 


Największą 'wszakże atrakcją tegoro- 
cznego Salonu są trzy mistrzowsk'e stu- 
dja nagich kobiet Wojciecha Weissa (z 
nich dwa malowane przy rozproszonem 
świetle dziennem, jedno — przy ostrem 
brutalnem świetle lampy). Granatowo- 
czarne ich włosy oraz perłowo-różowe 
ciała, przepasane skrawkami jaskra- 
wych cynobrowych i karminowych ma- 
terji, rzucone na tło srebrzystobia! ych, 


Ogłoszenia tabelaryczne i i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


lazurowych lub czarnofjoletowych dra- 
peryj tworzą potężne symfonje ba*wne. 
Wściekłą siłą i blaskiem koloru oraz 
niesłychaną plastyką modelunku dzieła 
te zabijają poprostu wszystkie inne 0- 
brazy, znajdujące się w sąsiedztwie. 

Dla tych trzech aktów Weissa warto 
pójść na wystawę. 


JAN BOHUSZEWICZ. 


Związek Zawodowy Artystów Plasty- 
ków, Marszałkowska 69), 


Jan Bohuszewicz maluje góry, i kwia- 
ty, i młode kobiety, po kąpieli wypo- 
czywające na plaży, najczęściej jennak 
i z widocznem zamiłowaniem Wenecję, 

„królowę mórz”, miasto z baśni — jej 
marmurowe pałace, kanały rozmigotane 
w słońcu, gondole i mosty W wielkim 
pejzażu górskim posługuje się *ecbniką 
puentylistyczną (kropkowa), to znaczy 
kładzie farby drobnemi czystemi plam- 
kami, które dopiero widziane z pewne- 
go oddalenia mieszają się ze sobą — 
na siatkówce widza, w sposób przypo- 
minający trochę Heni Martina lub Se- 
gantiniego. Natomiast w swych wido- 
kach Wenecji kładzie on farbę prze- 
ważnie podłużnemi równolegtemi prąż- 
kami; dzięki temu osiąga on często, 
zwłaszcza wtedy, gdy maluje wodę w 
słońcu, efekty szczęśliwe Sztuka, po- 
zbawiona może silnieiszych akcentów 
indywidualnych, ale kulturalna i szla- 
chetna« 

Wraz z Bohuszewiczem wystawiają 
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TEATR i MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 


o 8-ej w. „Złoty kogucik“ 
i „Kupała“ 


Narodowy 

o 8-ej w. „Lelewel” 
Letni 

o 8-ej „Polka w Ameryce” 


zz W, 

Teatr „Ateneum“ (Czerwonego Krzyża 20) 
Dziś premjera Świetnej komedjo-satyry W. 
Katajewa „Kwadratura Koła”, Bilety u Cho- 
dowieckiego. i 

Teatr Wielki, Dziś wieczorem „Złoty ko- 
gucik” i balet „Kupała”. 

Teatr Narodowy. Dziś i dni następnych 
„Lelewel. 


Teatr Letni. odłożył premierę „Kokot z 
Do poniedziałku włącznie 


towarzystwa”. 
„Polka w Ameryce". 

W sobotę popoł. „Sekretarka pana pre- 
zesa. 

W sobotę i niedzielę popołudniu dwa 
przedstawienia „Leleweła”. 

Teatr Polski, „Ostatnia nowość”. 

Jutro o godz. 3.30 popoł. „Przedmieście”. 

Teatr Mały. Dziś „Murzyn warszawski”, 

Jutro o godz. 4 popoł. „Słomiani wdow- 

cy”. 
Teatr „Morskie Oko”. Jasna 3. Relja 
„Klejnoty Warszawy”, która pomimo 100 
przedstawienia w dalszym ciągu cieszy się 
wielkiem powodzeniem. 

W niedzielę o godz. 12 w poł. przedsta- 
wienie dla dzieci z udziałem artystów Teas 
tru Morskie Oko oraz Ninki Wilińskiej i 5- 
letniej Heli Halamy. 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś premjera rewjł 
p. £: „Czy pani Marta jest grzechu warta” 
z udziafem całego zespołu na czele z pp. 
H. Zimińską, gościnnie występującą P- Ra- 
packą oraż po powrocie z urlopu p. K. Kru- 
kowskim. 

Teatr „Czerwony As” Codziennie „Coś 
dla dam". Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 7.30 i 9.30, w niedzielę i święta trzy 
przedstawienia o godz. 5.30, 7.30 i 9.30 wie- 
czorem. 

Dom Żołnierza (dawniej Teatr Praski. 
„Wieczór Listopadowy” i „Majster i czelad- 
nik”. 

Cyrk. Nowy interesujący program. 

Kwartet Rosego w Warszawie. Jeden £ 
"najsłynniejszych kwartetów smyczkowych, 
kwartet Rosego, grać będzie tylko jeden 
raz w sali Konserwatorjum, w pon edziałek 
10 b. m. W programie kwartet Mozarta 
D-Mol, Schuberta B-dur i Beethovena Op. 
74, 


Recital fortepianowy w Konserwatorjum. 
W/ sobotę 8 b. m. daje własny recital forte- 
pianowy w sali konserwatorjum młoda uta- 
lentowana pianistka Maryla Breslauer. Ww 
programie Bach, Cimarosa, Solera, Albanisa 
Skarlati, Liszt, Gravadesso i inni. Bilety 
„Orbis'. 


Młoda Opera dla dzieci i młodzieży. W 
sobotę 8 i w niedzielę 9 b. m., Bielańska 5, 
zrzeszenie artystów ZASP wystawia „War- 
szawską operę” w jednym akcie ze słów 
Wyspiańskiego i „Powrót Taty", operę w 
3-ch obrazach aaae © --4I0D8 balady Mickiewicza. 


w Związku Plastyków: ot, ZWLAKOWÓWE Wada Gol Gołę- 
Gosi (pejzaże, w których różowo-li- 
ljowy koloryt Stanisławskiego łączy się 
ze stylizacją plamy barwnej w duchu 
Gauguina i Ślewińskiego), Kazimierz 
Strzemiński, Michalina Krzyżanowska, 
M. Wysocka (kwiaty, wyłamiające się z 
ciemnego tła, w czarnych lakierowa- 
nych ramach), Edward Bartłomiejczyk 
(drzeworyty barwne) i inni. 


ALEKSANDER MANN. 


(Salon Sztuki Czesława Garlińskiego, 
Mazowiecka 16). 


Aleksander Mann, który w Salonie 
Dorocznym ma wielkie malowidło olej- 
ne, przedstawiające robotników, pracu- 
jących w skwarze słonecznym przy bu- 
dowie lub naprawie szosy, wystawia je- 
dnocześnie w Salonie Garlińskieg ` ko- 
lekcję akwartel, wywołujących motywy 
architektoniczne z Gdańska — Kran- 
‘tor, malownicze kamienice z gankami i 
przedprożami na Frauengasse, stare 
śpichrze nad Motławą — i Kazimierza 
nad Wisłą. Niektóre z tych akwarel są 
może zbyt niebieskie, zbyt fjoletowe w 
cieniach, ale wszystkie one, razem. 
wzięte, świadczą zaszczytnie o umiejęt- 
ności malarza. 


Mieczysław Wallis. 


PEBE 112: POZYT RAP NOP WEZ E WWO DE PAW I l e 
w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4,70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
śr. 30. drab CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20; komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi 
nbne z 1,20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50. proc. taniej. 

tekście 5-szpaltowy. układ żwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


e 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7 
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